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| P ren n m e . - t a  m ie js c o w a : Prry o b io rze  w ekspea*cfl 2J0 zł, w agenturach 
I miejscowych miesięcznie 2255 zł, przez pocztę przy zamówienia przez ekspedycję 
■ nas; i k,76 zł, wprost na poczcie lub a  listowego miesięcznie 2,b6 z!, kwartalnie 

8^8* zl, dla Wolnego Miasta Gdańska A7f z.otych, —  pod opaską w Polsce 
4̂ 20 zł, no Gdańska 4̂ 45 złotych, do Fidncji 15 fr, (z wysyiką co drugi dzień 
13 franków.) do flnglfi 5 shdM do Stanów Zjednoczonych 03 centów. W razie 
nieprze wtdzltuiych wypadków, jak strajki, przeszsoay techniczne itd. prenumera­
torzy nie mają p raw  iącarua r.ledostarczonych numerów iub zwrotu prenumeraty.

O g ło s z e n ia  u Połsfefe W l f  i wy* mctci mUU._l.u w dzłutt pgkr-.e* lorym  
na stoonie 8-łamowej 12 gr. w dziale reklamowym nr stronie i, (S lamowej) przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 50 gr, za tekstem 4C gr. Di* Wolnego »  'asia 
Gdańska wie.-si m/m e  tam., w  dziale ogłoszeniowym °.14 gruszy, wiersz m/m
3-łan.o^ef przed tekrtam u.V0 a,-oszy, wśród teksta 0*50 groszy, *r  tekstem 
3.40 groszy, dkt Hemiet dochodź' 50% nadwyżki, d'a reszty zagranicy 100% 
naduT Za tłumaczenia 209/,, nad yyżkf. H icb n u id  a a ‘ ych u  i j « i  p ła in « .  Ad­
ministracja me przyjmuje oapowiedziainoścl za terminowo umieszczenie ogtoszei'.

Redakcja i Administracja 
drobiowa 27/29. Gnidldą«jZ} niedziela, dnia 18-go lipca 1926. Telefon nr. 50 i 51.

rlzis, w sobotę u  Ł ,  i  godzinę P  wieczorem

C y r k  »3H e d r a i i o «  w ielkie  przedstaw ienie
i  M E N A Ż 7 S R J A T

P rzy  ulicy D w orcow ej na placu p. Witkowskiego.

S ć N S A C Y iM Y  P ? O f  RAIM  rtfc£ B Y W tiŁ E  A T R A K C J E

di> cyrku „MEDEAN 0“ uprawnia 
do 2 5  p r o c e n t  z n i  E k i .
Ważny t y l k o  na dzień datowany

M T  W y d ą ć  i  p r z e d ło ż y ć  w  k a s ie  c y rk u , 'w  li

Wielb aisBifeslae a 
20.000 inwalidów

wojennyoh odbyła »ię  w 
tych dniach na ulicach 
Paryża i miała na celu 
zapioteatowanie przeciw­
ko układowi rządu fran­
cuskiego z . rządem St. 
Zjedn. Ameryki połn. do­
tyczącym spłaty d ługi v 
franoujk ch. Pod pomni­
kiem Jerz. Wasniogtona 
złożono w ielk i wieniec z 
napisem; „Nadziej* naszą 
pokładamy w Washing­
tonie 1“  Jdet tu aluzjr io 
pumocy zbrojnej, .jaką 
udzieliła Francja pi-.ed 
loO laty Stanom amery­
kańskim, walczącym o 
niepodległość, nie biorąc 

•wzf mian ćaaaego od­
szkodowania

P. Prezydent W^oiechcwsid Lab p. presjer Wł. 3rabslri
aasteaca ś. p. Ziraowskrego ?

W a r s z a w a ,  17. 7. Rozeszła się itpjorczywa po- przez byłego Prfc&ydenta Rzeczypospolitej g, Wojcie-
ptos u ze stanowisko prezesa Najwyższej ,Iziby Kon- chowskiego.

„o ol , .  -  Równocześnie wysuwana ject na to stanowisko
Państwa, opróżnione na skutek śmierci p. Żar- kandydatura byłego premjera Gs abslklago j byłego mi- 

nowsKiego, będzie otsaazone w  najbliższym czasie hjstrą skarbu Czechowicza.

Najdzielniejsi generałowie na emeryturze
lub pod śledztwem a %k staje na cz^e 'tak ważnego 3 .0 .2 . we Lwowie

.VarBzawsk» „Gazeta Porannt.11 w związku z j cerem bojoweru, a nawet w dziedzinie intendentery 
notatką „ Głosu Pr ar-ly“ o ob.ę.tu przez generała i wykazał swh nieudolność, ja^; np. podczas oawrofcn 
Nórwid-Neug*bauera D. O. K. Lwów, atakuje gwał- | z Mińska, gdzie armja, jak twierdzi pismo, poniosła 
Łownie generała zaznaczając, że nigdy nie był ofi- | przez niego znaczne straty.

Deszcz i g* id w Jngosławji (Serbja)
U le w p  p o r y w a ła  dpm ar £ sk a ty . —  M.sCsywaSy gp*as&. —  K iik Łd * sosiąt o f i a r  p o w o d z i.

Belgrad, 17. 7. (A. W.-) Donorzą tm z r-iejscO' 
wości Ipek i Anreliea, iż rozszalała tam burza naj­
gwałtowniejsza z zanotowanych, od lat kilkunastu 
na całym półwyspie Bałkańskim.

Wczoraj o godz.j;6 weczorem rozpoczął się tam 
ulewny deszcz % grad “a. n«i*bywałej wielkości nie 
mnteisz«ij niż pięść pięcioletniego dziecka.

Pola na wie'kit i przestrzeni są doszczętnie 
zniszczone. Ogromne strumienie wody ściekające z 
wylej położonych miejsc tych okolic do Bystrzycy 
przyczyniły się do taa gwałtownego wezbrania rzek', 
ii  prąd jei zrywał większe nawet domy i ogromne 
głazy.

Zastanawiającą była gwałtowność opadu, gdyż 
ca ła  bur?-a nie trwała n a w et p ó ł  g o d z in y .

Znajdujące się w  pobliżu Anrehci ba rak i zo­
stały zniszczone, przyczem na -skutek gwaHoWnośei 
ulewy, mieszkańcy baraków n je zdołali się uratować. 
Praw dopodobna ilość zabitych w yn o i. oko ło  
40 odób. -

Belgrad, 16 7. W  uanaei;- Nowy Bazar po 
wielkiej burzy gradowej nj “tąpiła wielka ulewa, tak 
że wizystkie potoki wystąpiły z brzegów i zamieniły 
się na rzeki.

Ulewa była tak niespodziewana i w  tak wielk ich 
rozmiarach, że nies«kańcy wiosek okolicznych nie 
zdążyli uciec.

Po ulewie w kilka godzin z wezbranych wód 
wyplyuQł° 20 trupów. Reszty zwłok pesznkajrrstraż 
wodna.

H  Amurulsan dal za przestanej Roald Amundsen 1 Obecnie odkrywani; lądów pp*arn®ah żjpstawta Ą- 
zpajduje kię w  drodze powrotnej do Norwegji. Oświad- f m.undsen piłodszym. '
czyi ,on, Ae uważa nracę swojego życia, za skończoną. I

Obr siki scimote.
(O d  w ł a s n e g o  w s j póh pr j  c o w  n ika .)

Warszawa, 16 VII. 1926 x. 
Rozprawn konstytucyjna. —  Rzeczowe stanowisko 
gi’up narodowych. —  Saj aooiczo^ anle P. P. S. —  „Wy~ 
z,wedone“ z pod wpływów Piłsudskiego „Wyzwole- 
nie". —  „Troska” o ttobro Polski wszystkich n U ą -  
szóści nfnodowych. —  Snach prized osraniczenśem o * -  
tykalności poseishUj. —  Krzyk „^•nprchlsty: Jhy;

chcemy króla!"
Po gorączkowej pracy komisji konstytucyjnej, któ­

ra przez kilka dni od rano do wieczora roapatrywałf, 
opracowany przez posła Chacdńskiego jako' referenta 
projekt, zmiany Konstytucji, ttwrSBdędŁiahcy metylitoi 
wniosek rządowy,halę i wnioski poeeiskic, pnysząpi 
dzisiaj do generalnej dyukiufi nad przełożeniem fjpm<- 
sjS w drugiem czytaniu. TTzecistauui tetr prejekt poseł 
Chaciński, W  czysto rzeczowym referacie zapoznał 
kuję z projektowat.emi przez większość krmiisf zmśa-« 
nami, idąceSm w ifaątępującyth, kacrunkach:

1) zmiana icku kąjjEndarzowego w  gospodarce pań­
stwowej na rok budżetowy (mający się rozpocząć z 
dniem 1, IV. każdego roku;

2) usunięcie proporcionalności wybo-ów;
3) podniesienie wieku uprawionych do glosowania 

z 21 na 24 lata;
4) poctiiestenie wieku postów z 25 na lat 30.
(Dwie te zmiany maje. doprowadz-lć do podniesień? a

puwaj-j wyiiorów i parlamentu).
5) og anłczenie nietykalności poselskiej tak, by po­

seł fcyi nieti-kałoy tylko za działalność w  Sejmie ^  ża 
działalność poza Seknem tylko c tyle, o ile działąmość 
ta jest ścisłe złączona z pigstowani-em mandatu. Popeł­
nienie zbioOTd uchyla nietykalność;

6) utrata mandatu posefeldego z chwilą stwierdze­
nia na podstawie wyroku Sądu Najwyższego, że poseł 
otrzymał od Rządu jakąkolwiek dająca mu materialne 
korzyści koncesję oraz utrata tydh korzyści;

7) ustalenie sposobu przeprowadzenia prac ciał par­
lamentarnych nad budżetem i określenie obowiązku 
rządu w  tej dziedzinie;

8) nadanie Prezydentowi R/etzypospoiRej prawo 
rozwierania Sejmu i Senatu;

9) prawo weta dl* Prezydenta Rzeczypospolitej w  
wypaJt^uh, w  których Sejm większością l l ' n  głosu­
jących uchwali pomowme usta wę, przez Senat w  cało­
ści oorzuconą;

10) zmniejszenie okręgów wyborczych przy wybo­
rach do Senatu;

11) uprawnianie Prezydenta Rzeczypospolitej 
wydawania dekretów z mocą ustawy w  czasie,
Sejm i Senct są rozwiązane. Dekrety te musza 
zgodne z Konstytucją

Pozaiem przedstawił referent projekt ustawy o u- 
poważnieniu Prezydenta Rzeczypospi litej do wydawa. 
flia rozporządzeń z mocą ustawy, w  z "krecie:

uzgodnienia ustaw otowjąmłiących z Konstytucją r 
wykonania jej postanowień.

reoTganfaacji 1 uprossezeoia adnrtnisfercji państwa, 
uporządkoy unie Uanu prawnegc w  państwie, 
wymiaru sprawłedlfwońd oraz śwtalrneń spotecz. 

nych, a takie
w zakresfc zoraądaeń, zndereających dr. «*bezdłe- 

czfcitl?, równowagi budżetowi i, staHłizacj! wair ty i na- 
prawv stanu gomodarczero w  Państwie, a w  s^ceegóK 
nośd także w  cfcledEinie rolnictwa 1 teMctwt.

Wyjęta z  pod tych pcłńomocnktw jest m. L ągpr 
wia;

cowycb podatków * optat pimlłcanycli 
nowych monopoli i codwyżewari ęe? 
zmiany ordynacji wyborczej de Sejmu i Sewafo, 
żstniarr Ustaw Ĵ morządowych, mm. o^dypad wy

do
Sfdy
b y ć

i



O fa o s ?  O M O. P

bo-rczej do samorządów, /
zmiany gran5’- wcjewódzw,
zmiany ustaw, językowych i zmiany prawa mał­

żeńskiego.
Powyższe skrawy mogą być TMąbJmKo iyiko dro­

gą -ustaw, uchwalonych przez Sejm i Sępat-,?
Dyskusja nad przedłożeniem bontóu konsty; tucyjnej 

toczyła się dlziś jedynie, nad zmianami Ęonstyfucji. ,0 
pełnomocnictwach mówić się będzie dopiera .pa oświad 
ćzerJu programowem Rżądu w poniedziałek. Ale i sa­
ma debata konstytucyjna 'obfitowała w nacter ciekawe 
momenty.

Powtórzył się mianowicie obraz z ubiegłego tyge- 
*Ma. Z grup narodowych przemawiali ttotąd przedstaw 
waciele Zw. LnćL-Nair. (poseł Konopczyński) i Chrzęść. 
Demokracji (p. Błażejewicz). OLaj toairtęM na gruncie 
rzeczowym, uzasadniając kotiSecmpść zmian Konstytu­
cji w kierunku wpimocniienia władzy wykonawczej z 
jednej strony przy równeczesnem ograniczeniu niety­
kalności poselskiej (a więc powiększeniu poczucia obo­
wiązku posłów) z drugiej strony. Jodend dlKugi mówca 
^tsno okreśłii powody choroby n as z ego - par lam ent ary- 
zrnu, apelując przy tern d!o Izby, by w imiiię dobra Rze­
czypospolitej zdobyła cię na zmianę Konstytucji, a 
p^ez to j na usunięcie choroby w postaci Wybujałego 
^ejmowładiztwa.

Niestety apel ten, zdaje się, nie zrobił ną lewicy 
wrażenia, bo już pierwszy jej repreteertaiy, śófcjalistą 
|P. P. S.) p. Niedziałkowski starał się przeilLoinać Sejm, 
że zmiana Konstytucji jest niepotrzebna, bo —  słuchaj­
cie! —  parlamentaryzm jest wszędzie chory, w ięc nie­
ma się co przejmować. ŚV dalszym caągu swego prze­
mówienia lamentował p. Niedziarkowsk nad bezpłod­
nością obecnego rządu, wytworzonego przez postępo­
wą intełicencję (arna!), która nie zdobyła się dotąd na 
prcgraiij pojityczns i społeczny, a rrogram gospodar­
czy  zapożyczyła od —  Zdziechowskiegc (czytajcie od 
poprzedniego rządu większości narodowej).

O przemówieniu p. Niedziałkowskiego, zakończo- 
nem zapowiedzią opozycji w stosunku do zmian Kon­
stytucji, można po-wiedztoć bez przesady, że było ono 
samobiczowarnem się Polskiej Partji focjalistycznej. 
Narzeka ona na duchy, które wywołała w  smutnej pa­
mięci dniach majowych, a których się obecnie pozbyć 
nie natrafi.

W  niemniej głupiem położeniu znalazł się także p. 
Bagiński z „W yzwolenia". Jeszcze w  maju krzyczał 
„Vivaft Piłsudski", a dziś wyw rócił koziołka i oświad­
czył, że zmiany Konstytucji, zażądanej mi i. przecież 
także przez p. P „  obecnemu Sejmowi przeprowadzić 
Me wolno. Najbardziej sprzeciwiał się .ograniczeniu nie­
tykalności poselskiej. Dlaczego? Wiadomo, „na zło­
dzieju czapka gore!"

Jeżel ktokolwiek sąazi, że Konstytucji teraz jesz 
cze zmieniać nie należy, ten był powinien wysłuchać 
mów przedstawicieli mniejszości nai ndowych, a mu­
siałby zmienić znanie. Tak żya Scnreibei. jak i Nie­
miec Krunig ę.ras Ukrainiec H-rueki oświadczyli się prze 
ciw zmianie Konstytucji. Według nich. to a^grzebąme 
demokracji, pogwałcenie pray mniejszości narodo­
wych, wołające o pomoc Ligi Narodów. Szczególnie 
żyd  Schreiber ubolewał nad ziwoóein, jaki spraw.li ży ­
dom „należącym do. obozu' sanacji nąbramej" (dosło­
wnie!) twórcy zamachu. >

Dyskusję zakończył nieco humorysta cznem u y - 
stąpieniem jedyny w  Sejmie oficjalny 'rńonarchista pas. 
Cwiakewski. Według niego cały naród k rzyczy; ,.My 
chcemy króla!" I dlatego należy już tćtazjpod monar­
chię przygotować grunt. '

Ciąg dalszy dyskusji jutro. t i aruawski.

P r 7 ! ^ * r ) . a i  p n U l t y c a u a j .
' ’ KJ J

UMOW A PO I SKO-AUSTp JACK A.

Dnia 13 bm. w  min. spraw zagranicznych w  W ar­
szawie dokonano wymiany dokumentów ;‘ ratyfikacyj­
nych umowy między Rzeczpospolitą Polską a republi­
ką austriacka w sprawie wzajemnego obrotu prawne­
go. Umowa -była podpisana w  Wiedniu dnia 19 marca 
1924 r. o. jtó toj

W  irniemU Rzeczypospolitej dokonał wymiany p. 
August Zaleski, mirtister spraw zagranicznych, w  imie­
niu republliki austrj.ackiej p. Mikołaj Post, poseł nad­
zwyczajny i minister pełnomocny. N  «

JESZCZE 12 LAT DYKTATURA
w  m szPśN ,n . j|h >i-

Frimic de Rivera oświadczył, że^rzbdstawicielist- 
w o  narodowe, które pragnie powołać, nfe' będzie po­
chodziło z -wyborów,' gdyż w ybory oddałyby z powro­
tem w p ływ y  w  ręce polityków. Zdaniem Primo do Ri- 
ve*ry obecna fonna rządu w hlksapanj powinna trwać 
jeszcze 10— 12 Jat.

MUSSOLINI A  RUMUN JA,
Kó,Daily Tele-graph" uważa piośfrćdkłictWO’ Mussoli- 

niego w  przyszłych pertraktacjach run uńislko-sowiec- 
kicli. jako dowód wzmożenia się wpływów- włoskich a 
osłabienia francuskich w  państwach1 Małej Ententy. 
Zwrot ter wywołany jakby został ciężkiem przesile­
niem finansowem, pairałilżtującem działalność poiFycz • 
ną Francfi. / .

A n t » s m  i seks  r « ; d  c h iń s k ł .

Skład nowego rządu duńskiego, który dziś zbiera 
się na pierwsze pos’edzenie, jest dowodem, iż wpływy 
zwolennika A nglji marszałka W ir  Pe.j Ru, od którego 
w pełni był uzależniony rząd przedni dr, Jen*, zos­
tały utrzymane

Nowy rząd nosi wyraźnie charakter antybokże- 
wicki, zapowiada też przez usta ministra wojny wzmo­
żenie akcu przeciwko wszystkim Zwolennikom S o f ­
tów w Ohmach.

Wpływy włoskie i? Tyrolo PołodfliBwyp.
Rząd włoski przekazał znany klasztor 
eissenstein w Bożenie wiosk. przeorowi,

1 go Tpca 1926 r.
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W y s i e d l e n i e  s z k o ł y  p o d c h o r ą ż y c h  z  W a r s z a w y  s p o t y k a  

s i ę  z  t r u d n o ś c i a m i  t a k ż e  n a t u r y  t e C h n i c z e j .

W a ir s z a w a j, 17. 7. Wysłana na rozkaz ministra niesiona podchorążówka, s^wkndzą, że koszary ostror 
spraw wojskowych do Ostrów-Komorow? komisja cc- więckje nie mogą służyć za lokat dla szkoły 
leni zbadania tamtejszych koszar, gdzie ma być prze- ---------

Zajśsie m|Qist8rs|»ie «
Warszawka, 17. 7. Dzisiejszia „Gazeta Poranna War- 

sztawska" notuje pogłoskę.o incydencie, jaki zaszedł 
Pwmiędży ministręjn spray^ zagitamcznych, a jednym z 
bardżc wpływowych w Ministerstwie spraw zagra­
nicznych urzędników. Gazeta pisze, że urzędnik ów

r spraw
miał zakwestionować charakter ministra ja ko gospoda­
rza minist. spraw zagranicznych. —  Hsząic o w yż­
szym urzędniku. ma na myśli p. Knolk. Kończąc no­
tatkę, gazet? zaznacz?., że incydent ma pociągnąć za 
sobą konsekwencje.

Eząe prasa lewicowa w Warszawie najęły
s i ę  g o r l i w i e  s p r a w ą  k u a i e a t r ó w  a  c o  o ą k a i e  z  o g n i s k i e m  n a u k i ?

Warszawa, 17. 7. Senat uniwersytecki1 postanowił P iace zakładu stanęły, nie mając już pieniędzy na pra 
na .skutek ciężkiej sytuacji gospodarczej uniwersytetu ce laboratoryjne — ponieważ zaś nie zapłacono świa- 
i trudnego-dio przezwyciężenia dotycnczasowego losu. tra, światło-przez elektrownię zostafo zamknięte, 
tej wyższej uczelni na rok 1926/27 wstrzymać zapisy. “

Gad $ t w m x  pais-ila
Bydgoszcz. A » W . Główny Urząd. Likwidacyjny 

w  Poznaniu, wydti otzeeżenie na zasadzie którego 
tutejsze pismo niemieckie „Deutsche Rundschau" or­
gan jiŁojouaJistów niemieckich podlega likwidacji. 
Orzeczenie likwidacyjne opiera się na informacji pre­
zydenta m, Bydgoszcz}„ że udziałowcy wydawnictwa 
nie posiadali obywatelstwa polskiego w dnia 10 stycz­
nia 192Ó r.

„Deutsche Ranaschau" wniosia apelację do Najw.

sobte oh pogróżki;
Trybunału Aduimistracyj nego nadmioniając w u zasad 
ńieniu apełacyinem, że w ciągu 150 lat pruskiej oku­
pacji Ziem Polskich rząd niemiecki me zlikwidował 
ani iedne; gazety polskie A le  kneblowali jej nsoł 
i Doairopy wali jej istnienie.

Memorjał kończy się cha 'akterystycznym zwrocem 
w formie pogróżki, że  pismo p osra Aa bardzo silr 
nych i w p ływ ow ych  sojuszników.

K o c h a j ą  j ę a y b  n i e w r

a l e  o  p i e n i ą d z e  p n K a
Gdańsk, (A. W )  D/iś odDył się drugi i  ostatni 

dzień Wszechświatowego Kongresu Orgaaizacyj Żydow­
skich inwalidów Wojennych pod przewodnictwem posła 
na sejm Polski p. Hellera, kierowniKa biura powyższej 
organizacji we Lwowie.

Ha Kongresie’ obecny był przedstawiciel Rzplitej 
p. Koman, attache emigracyjny w Gdańsku, następnie 
poseł do sejmu gdańskiego won Kohlke oraz przedsta­
wiciele miejscowej gminy żydowskiej i organb&cji ży­
dowskich zagranicznych.

Obrady odbywały się częściowo w języku polskim i

i w e r - t i

i j j ą  < 1 . »  ^ k e r C u u  p o l s k i e g o .
zydowsKim o , to na skutek kategorycznegc żądania Drzed 
stawiciełi polskich, którzy zaprotestowali przeciw prowa­
dzeniu obrad w języku niemieckim.

Zaznaczyć należy, że organizacja żydowskich inwa­
lidów skupia 600 000 inwalidów żydowskich z całego 
świata,. (Skąd ich się tylu wzięto? Żydzi przecież wy­
kręcał’' się od udziału w wojnie.

Kongres zakończył obrady wezwaniem pod adresem 
rządu polskiego 0 przyjście z pomocą materjalną i mo 
raltią tym mwalidóm, Którzy znajdują się noza grani­
cami Rzplitej.

W ę g ie l  p o l i s
n a  m o c y  p o r o z u m i e n i a

Ryga, (ń, W.) W dniu dzisiejszym odbyła się 
w gmachu ministerstwa kolei kunferencja przedstawicieli 
ministerstwa kolei łotewskich, de'egatów zarządu por­
towego Rygi departam«ntu mo’ skiego mmistęrstwu woj 
uy i dyrekcji celuej, na której obradowano nad realiza­
cją zobowiązania wobec rządu polskiego tranzyta 500.000 
tonn węgla polskiego dla Ahgji linją kolejową Zemgale

l i  p o p ł y n i e .
i p rze z  R y g ę  d o  A n g l j i .
Ryga. Postanowione zostałc, aby transporty zaczęto 
przewozić z początkiem przyszłego tygodnia.. Jednocze­
śnie wzięto pod uwagę e^antnairość przeciągnięcia się 
strajku górników angielskich jtoza 1 sierpnia rb. W tym 
wypadku linja Zemgale— Ryga mogłaby ^przewieźć poza 
przyznanym kontyngentem 500.000 węgla górnośląskiego, 
jeszcze kilkaset tysięczny transport węgiowy.

Ces? insy dońrocz
U s t a w y  t o  s w is ';k l parsesruy K -?p n in fo  n ie d

Cos
Z Londynu donoszą, że ostatnia wczorajsza konfe­

rencja związku górników z zwązkami robotniczemi była 
bardzo burzliwa. Zwłaszcza kolejarze atakowali gór- 
11'kdw, że z ich winy stracili 2 m ifjony funt. szterl. 
Górnicy czynili gorzkie wyrzuty innym, związkom robot­
niczym,’ że pozwoliły na przywóz węgla europejskiego w 
Anglji.

Przewódca górników, znany komunista Cook, wy-

yńsa proietarjata.
i  »afcir*o«5ir,F t r a w ą  — - >ć - »*a  c i i  's i » ; ]H ia ir t r®8t.
raził się w polemicznym zapale, że górnicy • angielscy 
pokazali, iż nstawy »ą św:ist»;iem papieru i że są gpi. 
tqwi trwać tak długo w strajku, póki Kopalnie nie po­
rosną trawą. -

Ministei wojny Worthington Evanr oświadczył na 
zebraniu konserwaty stów, ze strajk górników nie ustanie, 
dooóki na ich czele stoją tacy ludzie, jak Cook i Her- 
Derts Smith.

Poń hastami „kmtśla a z p o t 4'
T ok io , (A. W-) W dniu 1 sierpnia rozpocząć się 

ma w Nagasaki Konferencja panazjatycka, w której 
wezmą udział delegaci wszystkich najważniejszych państw 
Azji. Konferencja aczkolwiek posiadać będzie charakter 
nieoficjalny odbywać się będzie przy udziale delegacji

które otrzymają instrukcje od- poszczególnych rządów 
swoich państw. Konferencja -zbiera się z inicjatywy 
Chin, Japonji, Sjamu i Turcji. Przeważająca tendencją, 
na konferencji jak można wywnioskować z głosów pra,^' 
będzie się pod hasłem „Azia dla Azjatów".

t
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IMgciego fordson?
lam , gdzie stosowany jest Foidson, koszty eksploatacyjne 
zmniejszają się, natomiast wzrasta wydajność, a przez to 

powiększa się zysk.

Fordson jest idealnym i trwałym ruchomym silnikiem. 
Pordson jest tani ze ^zg.ędu ua niską cenę knpna, niskie 
koszty amortyzacji i  minimalne koszty utrzymania, gdyż 

zasilany on jest naftąi

Fordson da|e się wyzyskać Wielostronnie, ponieważ prze­
wozi on największe ciężary, a przy wy^usażemn w odpo­
w ied n i maszyny pomocnicze posiada nieograniczone pole 

zastosowania,

Obejrzenie i demonstracje, nie obowiązujące do knpna, 
u najbliższego npoważrionogo przedstawiciela F o r d a .

74ol
UPOWAŻNiENl PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 62

Kajstraszw ejsi* otiar jpieruaii
pozitawił' życia 4 a skonit&jował 6 a?ób.

Bieli ko, 16 7. Wczoraj około godz. 4. po połud­
niu rad Bielskiem i okolicą przeszła straszna burza z 
piorunami. Między innemi p.orun uderzył w  schro­
nisku w Beskidach na Klimatówce, zwane Klemen­
tyna. W  schronisku tern było wówczas 10 osob 
Z  tego  cztery osoby poniosły amiwrć na miejiecu 
4 osoby zostały c iężko rstif.e , a dw ie lekko. Po­
śród czterech zabitych ustalono tożsamość trzech 
osób: Zabici zostali mż. Schalcel z Yaceum Oil óomp 
as Czechowic, inż. Candol z Bielska . pgjltab z Kato­

wic. Czwarty zabity pochodzi również z Katowic, lecz 
nazwisko jego nie jest znane Między rannymi znaj­
duje sie żona, przemysłowca w Białej p. Klaczki.

Na wieść o katastrofie na miejsce wypadku po­
dążył oddział Czerwonego Krzyża i inne ekspedycje 
ratunkowe

Tego samego dnia w -okoli cy Białej na ws: pio­
run uderzył w gospodarstwo wiejskie, które spaliło 
się doszczętnie.

Faastwa bałtyokjs wobec Rosji.
F W is a  f© isw sk ss  sas fiassan so  scą (SassU sfta,jsŁitsris%:ler« P o Ś ^ k i.

Ryga, fA W.) Donoszą tu z Tallina, iż na kon- 
ferencu ministrów spraw zagranicznych państw bał­
tyckich nstalono tekst odoowiedzi jakiej udzielą 'te 
państwa państwom S, 8. S. ■R. w związku Z, propozycja 
mi zawarcia traktatu reasekuracyjnego.

Uchwal.ue zostało, aby Finlandja, Estonja i Łotwa 
wręczyła Sowietom jednocześnie jednobrzmiące odpo; 
wiedsi dia zamanifestowania wspólnej linji politycznej, 
jaką te państwa zajm ą wobec Bosji.

W prasie tutejszej doże zainteresowanie wywołała  
okoliczność, jak nstusunkuje s ię  Polska do stanowisua  
państw bałtyckich, które obstają przy zawarciu z Roują 
traktatu łącznię względnie na drodze umów ściśle g. so­
bą związanych. Tutejsze koła polityczne nważaja za 
rzecz bardzo pożądaną, aby Polska zajęła w tym  za- 
gadnieuiu aktywne stanowisko.

Bez marynarki 
i kam.zek*

oddawna już spacerują 
panowie naulicach Ame­
ryki w ani upalne. Pra­
ktyczna ta moda zna­
lazła już zastosowanie 
w wszystkich miastach 
europejskich. Przyznać 
trzeba, że strój teo jest 
gustow ny a przytein 

bardzo hygieniozny.

KRW AW A Sl UB, on od >at 20-tu. nastąpiło zawalenie się sufitu, który tapU kil.
Z Neapolu donoszą o niezwykłym wypadku. Podczas koro ze zgromadzonych na 'uroczystości gości, 

fubu; Jednej z mieszkanek Neapolu z mordercą jej pierwszego Wiedzy innemi zginęli obvdwai synowie jjcuucj Ł lUJC^ r̂vatil.:iV -   — .i-o *
lęia tylko co wypuszczonym z więzienia gdzie orzebj wad małżeńst

^  lid LII UVi£y o LUoCl feUOW
Miedzy innemi zginęli obydwaj synowie z pierwszego 
żeństwa

Aiera posła estońskiego Birka
Potwierdkają się wiadomości o zaradzeniu 

tajemnic państwowych.
Rewel, (A.W.) Krążą tutaj coraz to nowe pogłoski 

w związku z tajemriozą aferą posła estońskiego w Moskwie 
p. Bmka. Otrzymano między innem' informacje z Moskwy 
o tajnej konferencji y Korni sarjacie ludowym do spraw 
zagran.cznycn, z których wynikałoby, u  pogłoski o szan­
tażowaniu posia birka przez G. P . U. przeprowadzone 
przez jedną z wpÓłpracowniozek taj instytucji nie są 
zmyślone.

Poseł Birk, który znajdował się z ową współpra­
cowniczką w bliskich stosunkach nie posiadał informacji 
o je j współpracy w ezerezwyezajee. skutkiem czego 
tak aaleoe zaplątał się przez nieopatrzne udzielenie sze 
rego informacji o zamierzeniach rządu estońskiego, że 
nie możliwe było już dłu niego inno wyjście, jak na­
tychmiastowe poaanie się do dymisji i jak najszybsza 
wyjazd z Rosji.

W  związku z ostatnimi faktami, przedewszystkiem 
zaś w związku z listem umieszczonym przez posia Birka 
w „Iswestji“  zostało zwołane posiedzenie komitetu cen­
tra) negu partji narodowej do której należał poseł Birk. 
Na posiedzenia tyin powzięte, została decyzja wyklu­
czająca warunkowo posła B irka ze stronnictwa, przy- 
ozem wykonanie uchwały ma być zawieszone do chwili 
jego powrotu ao itewla, partja bowiem ma nadzieję, iż 
wyjaśnia on w dostatecznej mierze swoją rolę w zna­
nym incydencie. Jednakże akcja stronnictwa zmierzająca 
do ściągnięcia p. Birka ao Rewia prowadzona przez kon­
sula estońskiego w Leningraazie nie dała dotychczas 
pozytywnych wyników. Prasa przypuszcza, że poseł Birk 
nie powróci wogóie, w każdym razie przez czas dłuższy 
do Rewia.

Bunt wojskowy w  Persji.
Moskwa. (A J . )  Donoszą tu z Azerbejdżanu, że 

bunt wojskowy, mimo kilku sukursów, między innemi 
garnizonu wojskowego w Buszrurdzie, nie zdołał jeszcze 
objąć całej prowincji. Hor Asan zajęty został przez od­
działy rządowe, których ruohami kieruje szach. Dwa 
pułki piechoty wyruszyły w kierunku na Buszrurg, przy- 
czein prowadząc akcję w kierunku na to miasto zetknęły 
się z wielkiemh oddziałami turkmenów. Oddziały te na­
pierano przez pułki rządowe, cofają się na Buszrurg.

p o ż y c ia  w tfaiszewji wuAasta.
M oskwa. A . W . Jak donoszą tu z Leningradu 

niepokojącym dla czynników rządowych objawem jest 
poważny wzrost wpływów opozycji, która mimo roz­
bicia jej, dokonanego kilka miesięcy temu i ograni­
czenia wpływów Zmowjewa, ponownie pod iosi głowę. 
Prasa nawet przychylna dla opozycji, na skucek na* 
cisku sfer rządowych mi luzy o akcji opozycjonistów, 
akcja ta jednak, zwłaszcza w całym okręgu leningradu 
kim cieczy się wyrastającym powodzeniom. Od pew­
nego czasn nie odbyło się żadne zgromadzenie par­
tyjno, na któremby opozyciomsei me akcentowali swego 
stanowiska, stawiając w szeregu zagadnień wiasne 
rezolucje i projekty.

STAR Y TYGRYS PRACUJE Z MŁODZIEŃ­
CZYM ZAPAŁEM.

Paryż. (AVV.) Ogólne poruszenie wywołała tu 
wiadomość z  miejsca pobytu byłego premiera J. Cleniciiceair 
w  Vandeó, iż pracuje on nad uk< ńczeniiem nowej wiel­
kiej książki y. t„ „Myśli na Zachodzie Życia“  —  książ­
ka ma być podobno poświęcona analizie psychologii 
oólitykćra -

WIELKIE PO ŻARY LASÓW.
Moskwa, 15. 7. (Rpo.) Z Syberji Rortru ńkują o dal­

szych wielkich pożarach leśnych. Nad brzegami rzeki 
Angary we wschodniej Syberji palą się lasy na prze­
strzeni kiikuazsesieoiu killometrów kwadratowych.

Nowy Jork, 16. 7. Z powodu wielkich upałów, pa­
nujących w  stanie Idahc (Ameryka Północna) wybuchł 
pożar lasów. Lasy poczęli się palić w  100 miejscach

Montreal (A\V-) Oonoszg tu, iż wielka porać par­
ku narodowego w  Gonteney, znajdującego się w  An­
gielskiej Kolumba, stoi w  płomieniach. Palą się lasy 
i. krzewy, przj ozem rozmiar; pożaru sa tak auże, iż 
uorąco daje się odczuwać na kilkanaście kilometrów od 
kraiicOwefirc /a-degu ooż»rti,

PO W STAŃCY BIAŁORUSCY W AŁCZA 
Z BOLSZEWIKAMI. 1

W ino. (AW .) Douonzą tu z  pogranicza, iż pono- 
wnit słychać było za kordonem odgłos gwałtownej 
strzelaniny. Ogólni; przypuiszczeiiic idą w kierunku u- 
znawania prawdopodobieństwa istnienia większych od­
działów powstańczych na Białej Rusi walczących zt 
Sowietami

Nowa wjprtwa Zeppelinem do Bieguna-
Doktór Erkener, dyrektoi zakładów Zeppelinowskieh 

we Eńiedriechshafeii przystępuje do budowy olbrzymiego 
sterowca, którego koszty w rozmiarze 4-ech inilj, maiek 
pokryią składki puhliozne. Balon ten, objęteśei 105.000 
metrów sześciennych i zaopatrzony w motory o sile 
2.400 H. P., przeznaczony jest do wyprawy polarnej. 
Dr. Eckener zamierza pobić rekord Amundsena oraz 
Byrda i wylądować ni biegunie północujm, by zatknąć 
tam sztandar niemieoki. Pozatem dokonany na nim ma* 
'yc przelot Europa Południowa —  Ameryka —  Japouja. 
Gel tej antrepryzy —- otrzymanie zamówień na sterowe? 
typu żepDelina,

< t t
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Czerwoni dyi-iitarze kradną.
Silit®  rwk*. f* ^ . h  Je?t b e H k i i le e z n a  ta m , g a z ie  z a s ia ły  z n isz o se n e  z & m |

rfarzc ^ i j a ^  s Vie.
R.jrr.s!iwai»i8 i jJ!**. . e®y-..

Moskwa. (Aw .) 0 matnio znów dokonane zostały
tnca] liczne egzekucje rozstrzeliwań na kiifeu wyższych 
arzedniKach sowieckich. Rozotrzelany został uiządnik 
ministerstwa, sKaron Dreier oskarżony o mii,łonowe nad­
użycia, Zapow wdziane zostały na ani najbliższe nowe 
procesy przeciwko korupcyjnym urzędnikom, Z Armawita 
donoszą znów, że tam rozstrzelano Kilka ładzi,*którzy na­
jęli się organizacja niepodległościowej partji gruzińskiej.

Łaiponnik po łapowniku.
Mosk rą. (AW.) Otrzjmał aymisję generalny radca 

prawny ministerstwa kolei Malmin oskarżony o infor­
mel wanw delegacji zagranicznych na konferencji kolejo­
wej w Strasburgu 1925 r., o szeregu zamierzeń mini­
sterstwa kolei, a także innych resortów rządu sowiec­
kiego. informacje te miał Malinin dostarczać za wy* 
sokie wynagrodzenie. ______

K sesiarase  łi&rsHzawsfcY i»r*y prwwy.
RozHi®  kosą m agistracką » zabrauo *4,

W arszaw a 16. 7. 26. (teł. wł.) Woźny biura 
taboru miejskiego przy ulicy Karowej nr 3 Jan Mo- 
dze.ewsri, przyszedłszy aziś o godz. 8 rano do biura 
aby posprzątać, ujrzał ślady gospodarki złodziejskiej, 
Lokal biura, oraż gabinet naczelnika taboru p. Biło- 
wieki ego. zasypane były gruzem, ta arka i- szafy po­
otwierane.

N ie sprawdzając już co się właściwi© st<*ło, woźny 
zawiadomił policję.

Wstępne dochodzenie, przeprowadzone prżeż urząd 
dedcznr i policję 1-go komisarjatu ustabło, że kasiarze 
korzystając Z braku posterunku policyjnego na rogu 
ul. Karów ei, Browarnej i Bnrmańskiej, dostali się do 
biura przez okno na parterze od stiOuy ul. Browarnej 
przeż wyciętą szybę.

Kasiarze obudzili booO, jak wskazują ślady na 
podłodze. Kasę w gabiniec e p. Bilówickiego roz­
pruli z lewego boku skompJikowauem narz^dz1 am ka- 
Bla, sktam, t. żw. podwójnym rakiem.

319 zł. —  Or<i|i łup w firm ie  „ K -e 4 a ,:.
Łupem złodziei padła piękna sumka 14 319 Zł.

gotówką.
Kasiarze pracowali długo z odpoozynkarai o ożem 

świadczy moc niedopałków papierosowych, których 
paczkę nawet zostawili. W yszn tą samą drogą przez okno.

Dodać należy że zniesienie posterunku na rogu 
wspomnianych ulic sorawilo, że już trzykrotnie okra­
dziono jeden z pobliskich sklepów, a teraz dokonano 
śmiałego rozbicia kasy.

Rozbicie drugiej kasy 
wczorajszej nocy.

Wczorajszej nocy wiodło się uasiarzom warszaw­
skim. Prócz kasy w  taborze miejskim rozbili kasę w 
firmie „Kreda41 przy ul. Nowow iniarskiuj 1S i  Zabrali 
Z niej 300C Zł.

W eszli i  wyszli bez przeszkód. Szuka ich po 
śladach ufżąd śledczy

: j? <7 r . r \ ?

-v *  ,;r ? y * ' 5'.

Łódź składu*
podczas biega na wzbu­

dzonych falach rzeki.

f § »
%  ™

v ' Z

O b t a t l t i  p o m o r s k ie . * ;r-, ?<

Hm źrfrito im llm m
4k ludności kkmń jWw-

ur/ybohranśp' —  Całą ludność żeńska w  łasaCL —  
Odbiór towaro w. —  Wypłata.

• •• •■ Męcikal,.'jditiia 42 % ca  1926- 
Ooecnie, kiedy pogoda Bóg daj, zaczynia się usta­

lać, hitaczę się po naszych lasach pomorskich per 
pe-des aposlołoru-m jako zawołany piechur aż do mor/a.

W  w ędrówce woj oj zaszedłem do \ft|ęo$|ała, malej 
wioski ra skraju prawdziwych Kaszub." Wchodzę do 
karczmy p. Jankowskiego. Otrzymuję smaczny kawałek 
Chleba, obłożony wędzonką i wcale dotfjją kawę. Ude­
rza mnie wielka ilość kobiet i panien jedzących nad 
pełnemi koszami kurków, czyli jak tutaj nazywają ku- 
rzajtk.

Zaczynam rozmowę. , t
—  A to; proszę pana, wszystko 'dla pŚSiemińskiego! 

Dotąd marne wąlo się ,te wszystko w  ńhśzfch lasach. 
Kurzajek nie kupowano chętnie .na targach w Chojni­
cach ani w  Biusach. • Nie- było zbytu !; Dopiero teraz 
kiedy p. Siemiński z Brus Mzpoćzął skup na eksport, 
nasze kobiety, dziewczyny i dzieci wid próżniaczą w  
domach "lecz cały dzień zajęte zbieraniem grzybów,

■ Yfidzi pan tutaj te pęłne kosze, toż ta bogactwo na­
szych borów, zmarniałoby to wszystko, bo zbytu na to 
niema na tai gach naszych, a teraz inaczej. Dobrze, że 
p. Slomiński skupuje, gatunkuje, suszy i "rysyła do 
Włoch. Szkóda tylko, że my Polacy zstwsre potrzebu­
jemy pośredników jak kiedyś szlachcic faldora’ żyda, 
i że nie umiemy sarni wykorzystywać tych naturalnych 
bogactw, które posiadamy, Ot, weźmy naprzykład tę 
obfitość czarnych jagód w  borach naszych. Toć to 
marnieje wszystko! Nikt się tym pmiińystom nie 
trudni A. przecież każda apteką i każda drogeria je 
Potrzebuje. — Mówił mi p. Słomiński, źe już na przy­
szły rok za jeży suszarnię jagód, bv 1 }e wysyłać na 
eksport. I dobrze będzie! Dotąd myśmy tych natu­
ralnych bogactw nie wyzyskali i wyzyski ,vnć nie u-

mieli. Dopiero musi przybyć tutaj p. Galliano z Włoch, 
połączyć się z p. Słowiańskim i namówić go do hartow­
nego eksportu. Widzi pan tutaj te peme Kosze. Przejdź 
się pan do d!i ugiej karczmy dc p. Pestko, tam tak sam<, 
a to wszystko marniało bo sprzedać takich mas kurza- 
jek na targa di nie było można.

Zaciekawiony, pytam jednej z kobiet, ile posiada 
mniej więcej funtów grzybów w  koszu?

—  Czterdzieści!
W idzę grzyby wysypane na płachcie.
i— Ile funtów może tutaj być grzybów?
—  Siedemdziesiąt!
Obliczając według danyrih mi polna wagę grzybów, 

obliczam na oko na conajmniej 15 centnarów.
*— A ile pan Słómińsk? płaci za funt?
—  Trzydzieści groszy! Płacił kiedy jeszcze rzad­

kie były nawet 1 zł. Dziś ich pełno. To też stale ob­
niżał cenę.

Raźno f gwarno w oberży p. Jankowskiego. 
Wszystko czeka na jego przybycie. Czekam i ja, by się 
od niego coś bliższego dowiedzieć.

Niestety, zamiast jego, przybywa żona. Dowiaduję 
się. że p. Słomiński pojechał do Swornego Gaca, czyli 
jak tutaj błędnie mówią, do Swornychgaoi. Szkoda 
bliższych szczegółów się nie dowiem.

Nostępuje odbiór grzybów. W óz firmy Słomiński 
zajeżdża pełen koszyków.

Kosze przyniesione przez tutekszą ludność, pełne 
grzybów odważa się i przesypuje następnie do koszów 
p. Słomiński dgo, wieko przytwierdza drutem i grzy­
by odv ozi się do Brus, gdzie w  specjalnie przygotowa­
nej i zbudowanej kuchni Je się odgotowuje na sposób 
wioski, by w  drodze do Włoch się nie zepsuły. Tam 
dopiero je się marynuje i w  hermetycznie zamkniętych 
puszkach rzuca na targ światowy. Pan SłomińsKi za­
mierza w  przyszłym roku pobudować fabrykęr by nie 
tylko grzybami lecz i suszonemi jagodami zarzucić nłe- 
tylkc rynek polski lecz i zagramezny.

Przy  miej obecności wypłaca p Sfpmińyka w  sa­
mem Męcikale za zniesione grz—by tylko drobnostkę, 
bo 1000 zł. Skarży się atoli, że w  ostatnich dniach z 
powodu deszczu zepsuł im się cały wagon odi hranweb 
grzybów. —  Na takie straty jesteśmy narażeni i liczyć 
a nimi się musjimy, inaczej płacilibyśmy większe ceny,

by ludność więcej z grzyoobrama miara dochiodu, lecz 
i tak krzywdy nie mą.

Dowiaduje się ponadto, że p. Galliani po zaprowa­
dzeniu iatayki w  Brusach, zamierza takąż sumą utwo­
rzyć w  Pińsku, gdzie okolica nie mniej w  grzyby ob­
fituje.

Cokolwiek nieprzyjemne mi to. gdy jeszcze słyszę, 
te  my grzybów przyrządzać wogóle nie umiemy, i że 
łbei muszą nas jczyć tej gałęzi przemysł a, który dotąd 

u nas odłogiem leżał. sh.
madBkaW  “ BBMHMHHIMM— Ż W H M M B W B —
MAŁY f e l j e .-o n .

P rz e m y s ło w ie c .
Gdy ostatnio spotkałem Zdaiowicza na ulilcy. w y ­

glądał jeszcze biedniej, niż ostatnim razem Zapropo­
nowałem mu kawę w  cukierni. Zaproszenie przyją.t 
z caią gotowością. Po  kilku kawach i wielu ciastkach 
zaczął Zdarowicz swoje stałe wyuz-ekanda na los, świat 
i ludzi. Potok jego gorzkich słów przerwało nagle ja 
kieś dziwne trzaśnięcje, a Zdarowicz zbladł i przestał 
mówić. Foczem przejechał rękoma po sobie całym i 
w y jąk a  s przerażeniem:

—  Nieszczęście! Zdaje się, żt usdadiem na gwo­
ździu! . . .  Tak —  rozdarłem spodnie od góry na dół!! 
Moje ostatnio spodnie!.. .

Gorycz i bezsilność napędziły mu łzy do oczu. P o ­
patrzał na mnie z bezmiernym smutniem jakby mó­
w ił:

—  W idzisz? Oto mój fatalizm: Jakże wyjdę wraz 
usi U licę? ..,

Nie wiedziałem, jtak bie-uiaka pocieszyć. Chciaiem 
mu w  dov/ód dawnego koleżeńsrwa ofiarować parę 
spodni, gdy Zdarowicz uderzył gniewnie ręką w  stół.

—  Ale to tak się nie skończy’ Garson! Gdzie jest 
zarządzający? Poprosić tu zanudzającego iub właści­
ciela!

Za chwilę sitał przed nimi zarządzający cukiernią. 
Zdanowicz zm ierzył go wyniośle gniewnym wzrokiem.

—  Gdy wszedłem do pańskiego marnego lokalu, oy- 
ły» spodnie, które pan widzi na mnie nietknięte, bez 
sicafzy. Z zaufaniem usiadłem na tyrr. krześie, i cóż 
się stało dzięki nieuwadze i opieszałości zakładu? Na­
bijam się na gwóźdź i —  patrz pan, co mi się s ta ło !. . .

■—  Ależ ta okropne! —  bełkotał zarządzający, pa­
trząc z przerażeniem na odgiętą po-łe paltoła, z pod 
której wyzierały fatalnie rozdarte spodnie —  niech 
pan się tylko uspokoi i me krzyczy. Wiem, co ma u- 
czynić należy Ile pan każe zwrócić sobie za tę szko­
dę?

—  Nie chcę pana rujnować Czterdzieści złotych , . s
—  Z całą ochoh ! I proszę stokrotnie o. przeba­

czenie !
—  Tak trzeba z takimi postępować! —- rzekł do 

.unie z zadowoloną dumą. Ale po tern,, co zaszło, nie 
zostanę tu ani chwili dłużej. Chodźmy do solidnego 
lokalu.

W  wypornym już humorze wsitał z krzesła, przy­
glądając mu się z zajęciem.

—  A  to przeklęty gwóźdź! Musze gio wyjąć. Jesz­
cze się ktoś może urządzić tak jak i ja. Chociaż to: 
dobry znak —  dodał wesoło -  ten gwóźdź to jakby fu?* 
trzenka dla mnie pi z yszlości! . . .

Za chwile siedzieliśmy w  innym lokalu. ZćfaroWfcar 
był jak odmieniony. Zamówił kawę. koniak, byt roz­
mowny, dowcipkujący. —  gdy nagle zaniemówił.

—  Co ci się stało? —  spytałem.
— .To- jednak ciekaw0 —  szepnął —  czyżby jakie 

ćzary? W yobraź sobie- ż e . . .  zmowa usiadłem na 
gwoździu. . .

—  Czyż to m ożliw e? !. . .  —  wykrzyknąłem.
I powtórzyła sie znów ta sama scena wołania przez 

kelnera właściciela, a potem przemowa:
—  Gdy wchodziłem do pańskiego potnego zakładu, 

były spodnie, które pan widzi na mnie, npwe i nie­
tknięte! Siadam spokojnie na to krzesło i cóż się dzie­
je? Patrz p a n !...

I reszta sceny odbyła się zupełnie jak w  pierwszej 
cukierni. Gospodarz bez słowa ^prz-ciwu, w ręczył 
poszkodowauemu trzydzieści złotych, przyjętych z du­
mną laską. Po odejściu skuniun-duwunego właściciela 
spoczął Zdąrowic-' na mnie, a musiałem mieć szczerze 
głupią minę, gdyż parsknął śmiechem-

—  Co ci jest? —  zapytał.
— N ic . . .  Tylko ten oziwmy przypadek.. Że 

zawsz* musisz trafiać na wuzystkie gwoździ0 w e 
wszystkich lokalach całego miasca .

—  Cóż chcesz? Los jest dziś <Ia mińe niezwykle 
łaskawy.

Czyż potrzebuje dodawać, źe i w  trzecim łokaht 
rozdar' Zdarowicz spodtoie. Tu jedliak sprawa zaczęła 
mi być podejrzaną, to też zainterpelowiułem go Ełkiem  
otwarcie.

—  A więc posądzasz mnie, źe osrukuję? —  z a b ia ł  
z  bolesnym wyrzutem.- A ja  wcale nie oszukuję. Siat- 
dam faktycznie zawsze na gwoźdźiu, tylko —  Ż e . f i  
zaduszę ten gwóźdź mam przy sobie . . .

PIERW SZY KRĄŻOWNIK POLSIC
BĘDZIE STA IK IE M  ĆW ICZEBNJm#

Od Szefostwa. Sztabu niarynarKi wojennej otrzy­
mujemy kilka intormaedi o nabytym świeżo -przez rząd 
polski krążowniki' flrancuskin., który ma wkrótce za­
silić naszą flotę wojenną.

Jest to krążownik zdeklasowany, pojemności około 
7 500 ton o minimalnej wartości bojowej. Niebawem 
w dokacl francuskfch ros pocznie sie gruntowny Jego 
remont, który potrwa kiłka miesięcy. Po ukończeniu 
remontu krążownik przypłynie do Odyni i zaliczony 
zostanie w  poczet statków woienniych jako jaza ćwi­
czebna dla szkół merymarki. Na statku będzie mogłe 
odbywać cwicz-enia około 10X ma-rynarzy, co ogrthij* 
nie prz.vczyix się do wyszkolenia naszjch kadrów.
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Olbrzymi, proces o nadużyeia wojskowe
na Pomorzu]

T r i  e c i  ' I z j e ń  r e ą  ra w n

(Od -własnego korespondenta „Głosu Pomorckiegc*1.) 
Chojnice, dnia 16, 7.

'Gfbno-na prosi o podanie daty co do wydalenia, Kei- 
;oa.

PpŻdWdniczący podaje datę 13. sierpnia 1921 r. P  
Prokurator stwierdzą,. że Keloh oiddtany został władzom 
gdańskim.

Obrona twierdzi, że było to łatwiem znaleźć świad­
ka Kelcha, lecz Prokuratoria n'ic nie "zyniła, by 'to u- 
czyuić.

Pan przewodniczący stwierdza, że wobec rozpo­
częcia sefja nie można będlzie tego już uczynić, gdyż 
ązmaczatoby to przerwanie wzgl odroczenie rozprawy.

Wobec odwołania p. Prokuratora, zarządza 5 minu­
towa przerwa.

świaniak i rzeczoznawcy Leon Pęski, inspektor La 
'sów Państwowycb zeznaje jako pierwszy po przerwie 
oi tern, ęw jaki sposób odbywał się odbiór drzewa w  
Dyrekcji Lasów Państw dlin Wojska $\4iadek stwier­
dza, że DOG. zażądało około 80.000 mp. dizewa. ,Z te­
go otrzymało tylko o koto 60.000 mp. drzewa Ten kon­
tygent podzielono na aajrozmai+sze nadleśnictwa. 
Dział Bud. Kwait. miał jam od tychże drzewo to odbie 
riać. Cenę naznaczono na około 120 mk. za metr. W  
związku z zażądaniem ksiąg z Torunia odwołuje się p. 
Prokuratura ponownie do telefonu % tamtejszemi w ła­
dzami, W  międzyczasie znawca Pęski przegląda 
przedłożone mu akta, by po powiociie p. Prokuratora 
uśwądczyć się, że jak i inni, tak-i; firma Zemlkego od­
bierali drzewo, z nadleśnictw, lecz w  przeciwieństwie 
<ło innych firm jego przedstawiciele (Zeinkeigo) Karali, 
niepOi radnie łado woli, co wobec charakteru fiskalneigjj 
drzewa było potejrzanem. O tem nadleśnictwu do u- 
rzędów dcnosily. O samym sposobie przekazywania 
drzewa przez nadleśnictwa Świadek' stwierdza, że asy- 
gnary opiewały na Wojskowość, a nie na fimfltę Zcm- 
kego. Wojskowość ze swego kontynentu wybrała 
513/5 mp. Z tego Zemke -„wy brał 23621 mp. Sumę tę wy- 
orai z rozmaitych nadleśnictw. 'świadek bezprawnie 
stwierdza, że talki kontygent Zemke wybrał, gaiyz jest, 
to w yciąg z ksaeg materiałowych, z których to wyniika 
—  2064 mp. prócz tego*z powodu braku dbwPdlów (?) 
policzono jako sprzedane Innym.

Przewodniczą/y: Niech Pan powie, jakim to spo­
sobem mógł jeden z przedstawicieli Wojskowości 
stwierdzić, z? Wojskowość otrzymała od zemKego tyl­
ko około y000 mp. To samo potwierdził świadek Nes- 
slei-

p iwewodta'cząey powołuje świadka celem wytłuma­
czenia tego znawcy Pęskiemu. Ze stwierdzeń wyniika, 
że zeznania świadka co dio manipulacji drzewnych b̂y­
ty  pa awdziw e i ścisłe.

Świadek Pęski: Dlaczego Wojsko tylktoi otrzymało 
lO.OOu nip? tego. ja przecież stwierdzić nie mogę, Ghy- 
oa tylko, dlatego, że myśmy rak tycznie tyle wydali, a 
Wojsko widocznae tyto tylko odebrało.

Dlaczego Kasa W ojskowa nife zapisywała co nadle- 
śtlknw:' w yd a ja ły  nie wiem.

Świade/ Nessler twierdzi, że nie wpisywano', bo 
iuż nie otrzymywano asy gnat.

świadek Peski: Słyszałem od leśniczych i nadleś­
niczych że drzewo było luzkrauane przez ludność ła­
dujących a nawet przez dlostawców. W ówczas ó d izeT 
wo byio bardzo trudno.. W ęgia me było. Nie wolno było 
drzewa rąbać, tylko 5 metrów z hektara. Cena targowa 
już dochodziła dla tego. dio bajońskich sum. Z państwo­
wych lasów stanowczo nie można było uzyskać drze­
wa w, drodze -wolnego zakupu, tylko na zażądanie. Sta- 
tostw i Gmin.

Wojskowość przez tak.1; w ielkie zadanie wprawiło 
nas samych w  bardteo wielki kłopot. Dla nas samych 
trudno było się pozbyć tak wielkiego kontygentu. Też- 
'dlżoiio P izecież do W arszaw y z protestami, by utiargo- 
wać ze 120 na 60 tysięcy kontygent Wcjskmry.

Te trudności trwały aż do końca 1921 roku. Nawet 
leszcze w  1922 roku, gdyż sprzedawano tylko na ter­
minach lokalnych na potrzeby ludności.

'Że lasy prywatnie rzucały wM ką ilość drzewa na 
rynek, jest zrozumiale, bo drzewo było drogie. Ale 
mimo tego było trudno o drzewo.

Uskarżony i obrona stawiają pytanie.
Ś w in ek  odpowiada że fiskus leśny nie Poniósł 

strat, bo wszystko drzewo zostątó zapłacone.
świadek nadleśniczy TruSzkuw*,M z Oerste. zezna­

je co 'do dirzewć budowlanego, jaki/ Zerukc otrzymał, z 
tego Tnadlośniictwa w  Cisu. świadek nie w ie nic o tem, 
gdyż wówczas jeszcze nie urzędówał, lecz stwierdza, 
że nadleśnictwo napewr.c nie wydatoby drzewa po ce­
nach ulgowych ma ramę poświadczenie Wójtostwa, lecz 
tylko na żądanie Dyrekcji Lasów.

Na cytatae obrony świadek zeznaje, że  Dir. Goldr 
Schmidt za bardzo niską cenę kupował pieńki, gdyż 
lwia dewaluacja i zdaje -się świadkowi, że Zemke w  
swem piśmie tę sprawę poruszył-, co mogłoby wywołać 
ten z ły  stosunek. Było to jednak dopiero w  1923 roku. 
Świadka za zgodą obrony i Prokhratona zwalnia się.

Sw;adek Jezierski Aleksander, nadleśniczy w  K le i­
nowie, zeznaje, że w  zastępstwie w 1922 Toku był w  
Pętow ie, lecz n ie ' mógł wydawać drzewa, bo nie był 
nadleśniczym, to nie było w  jego kompetencji.

Świadek nie przyponńna sobie szczegółów, _ < z y 
Wojsko zwracało się do niego po drzewo, bo to już 
lat temu. —  Świadka zwalnia się rówirez.

Świadek Eocian rondlrnt Kasy Łeśr j w  Czersku 
od teku 1920: Nie mogę sobie przypomnieć, miy ćemkc 
otrzymywał drzewo, bo nie patrzałem na osoby, tyl­
ko' jak ktoś wpłacił, wydałem pokwitowanie na 
gnaity. Manipulacja była zwykła pr&y wpłacanim

Przewodniczący poleca świadkowi wglądnąć jesz­

cze przed UKoń-czeniem rozprawy do książek, by 
stwierdzić czy Zemke .wykupywał asygnaty na dirtze 
wo budulcowe.

Świadek Stange mówi tylko, po niemiecku, jest peł­
nomocnikiem firmy Kohlenkontor. Nie kupował on Lem 
ke-go, lecz od Nosiińskiego i od Tąrgywsl-iego pierwszo­
rzędne drzewo, pochodzące z Siarej jani, nie wiedząc, 
że to drzewo wojshowie. Później kupował także <L7o- 
wo oiq Nosińskiego samego 1717 mp, po cenie 1.800 do 
2.100 mk. Cena wojskowa 120 mk. —  przypisek ko­
respondenta). To jeszcze była cena niska, bo o drzewo 
było trudno. Wiem nayewno, że część drzewa pocho 
dziła z lasów państwowych, bc oglądałem je w. Starej 
Janie.

Różnica między pry w  atutem drzowem a ftetastaem 
była ogromna. Bp- prywata- trzeba zawsze zaliczyć 
do niższej kiasy tak zwanego „Bauern Hołz“ . D'la sa- 
żdego fachowca jest to jasne i zrozumiale, gdyż ua Po- 
ytwuii nie ma wielkiego stanu posiadania prbwainaso 
z drzewem i klasy. —  Powetuje się na moje dawniej 
sze zeznania.

Obrona i oskarżony Nastfski stawiaj* małe, dteKa 
w e pytanie, odnoszące się do cyasu dokonanej trans­
akcji. .

Świadek Targowski Karól, kupiec w  By .goszczj 
był prz-cz pewien czas wspólnikiem Nosińskiego przed­
tem  (w  r. 1920) dostawiał drzewo do Bud.-Kwat. na 
podstawie umowy z p. Włeklińslkrm, kierownikiem tego 
Działu. Zakupywałem najczęściej od handlarzy.

Przewodniczący; —  Cc Pan płacił i ile Par dosta' 
za metr ?

świadek: —  Nie wiem już teraz. Kupowaiem od 
Nessiera i Nosińskiego, którego poznałem w urzędzie. 
Kelch‘a poznałem przez Nosińskiego, który jeszcze ja­
ko urzędnik przy szedł z Kelchem do mnie i jego mi 
przedstawił. Kupiłem od nich 500 mp. na dostawę dla 
wojska. Zemke dó rfjnie tarcze przybył później i oświad­
czył, że Nosiński ta’kże odbierać może pieniądze. Nb- 
sióski razem-z Zemkem około 3 tygodni yóżmej przyje­
chali także odbierać pieniądze.

Płaciłem ratami. Przyjeżdżali wszyscy prawie po 
pieniądze. Zemke rozporządzaj' i mówił, że jest w ła­
ścicielem tego drzewa.

Później kupiłem około 6000 mp., 1000 lup. irroszla 
do Gdańska, 4000 mp. kupiłem razem z \Vbrltke‘m. 
Płaciłem zawsze dość wysoką cenę targową.

Dtrzewo przychodziło z Osieczna, ' /cypel, M)ier„- 
chiowice, Mielencin, Czersk i innych miejscowości No- 
siński był moim urzędnikiem, potem miał być moim 
wspólnikiem po wyjściu z wojska.

Przewódnicza.cy: —  Ozy Pan sie nie dziwił, że 
Pański urzędnik Panu dostarczał takie ilości drzewa i 
to tak dbbrego?

Świadek: ,Wiedziałem, że ani mieli dostawę, lecz 
myślałem, że kupowali z  nadmiaru drzewa na łfcy- 
taoji.

Potem pokłóciliśmy się z  wspólnikiem Hinzetm w ięc 
i z Nusińskim, który z nita razem na własną rękę 
sprzedawał drzewo moim kłijentom a odemnie likwi­
dował rozjazdy, co mnie oburzyło.

Szwagier Nbsińskiego Baran sprzedał mi takie, 
drzewo do Gdańska, lecz było Jicbe i  po^em mi nawet 
•nie dostarczył innego. Też zato się z  mkn pokłóciłem, 
przyszedł jego cjciiec interwenjowuó. i)d  tego czasu 
zerwałem stoisunM z wszystkiemi i z Baranem i No- 
sińskim.

D’opiero kiedy Nosiński już odsiadywał więzienie 
Baran stary sam mnie zatrzymał na ulicy, w yzyw a ł 
m  zięcia, obiecywał mu postarać się, że nie wyjazie 
z więzienia mkno tego, że umie się wykręcać, bo ;Wfe, 
ż akta spalono, że z Zemkem robił malwersacje. Ja 
nie cbciałem wcale z Baranem mówić na udicy. On san, 
n,i cip narzucał i powiad!ał o tych aktach.

Be ran zapytany przez Przey odnfc: ącego znowu 
zapiera się, jakoby coś mówił. Twierdzi, że wcale nie 
niieszkał w  Bydgoszczy i nawet Targowskiego nie 
spotv ai. .

Świadek Targu-Mtaki obstaje przy swojem zeznaniu.
OsŁuiziOiiy Nosiński zaprzecza, jakoby jako u- 

urzędnih robił interesy z Keicfcem, i że ni© byi z  Kel­
chem u Targa ./skiego. OuKarzony zaprzecza również, 
żeby był u Targowshiegio i tylko jako wojażer płacił 
pieniądze Zemkemu.

Przewoidlniczący: —  A  czemu Pan się pokłócił z p. 
Targowskim, Pan o tem wcale nie mówił. Twierdzili 
Pan, że Pan sam otworzy ł Litenes.

Oskarżony: —  Nie. chciałem, 0'_ prywatnych intere­
sach ńiówić. —  Oskarżony^ puosi o zarekwirowanie 
książek, by wykazać, że później dopiero poznał się z 
Targowskim i zaczął robić interesy.

Obi ona stawia pytania do świadka Targowskiego o 
stwierdzenie czasokresu pierwszych interesów.

' Świadek Hoffman Hilary, gospodarz w  Laska, pnzy- 
pornina sobie, że Zemke w  swoim lesie rąbał około 40 
mórg drzewa i to w roku 1919 i 1920. To dlrzewc w y­
wieziono zaraz. Dopiero później wyw ieziono co bro­
waru dr-zęwa. Nie wiem dokładnie, dokąd je w yw ie­
ziono. Tylko purwsza klasa drągów została na 19*1 
rok To co było ,vówczas rąbane, było drzewo,
bo te baidzo dobre sprzedane zostało już przed wojną 
i za życia ś. p. matki dr. Zemkego, Co p o s ta ło ,  to 
'ryta tylko pierwsza klasa d r^ o w  1 te tylko około 
6 mórg.

Nie wiem. ile na mórg metrów wchodżiło. To  co 
dawniej wyrąbano, poza- temi 6 m ó& m ft, ttfm  liobe 
drzewo.

Obrona: Skąd Pan wie o tych spostnzeżeidąich!?,

741?

Świadek: przejeżdżałem ięoy, bo byłem sąsiadem, 
rozc zielonym rd larr tylko strugą.

Oskarżony Zeupke suawia pi tani* dc Świadka- na 
które ten oćpowiedJeć nie unoże.

świadek Gronewśee, rokik w  Legbądzle, wi« 
•  tem, że 2emke miał lais i rąbał go, ale jeszcze tego 
roku, kiedy Nieir.ey byli, bo wtedy jhn> to drzewo wo­
ził, nie pamiętam, czy do browaru, czy na dworzec.

tylko za zwózkę ©trzymaliśiny polskie pieniądz*;. 
Drzewo było jedno gorsze jak z lasów państwo-wycb 
i było źle ułożone, nw tak. jar w  lasach państwowych. 

Świadek F lr  jfc W U. cnti, lObotniK mianuje >h
S W ęód ttn .

Pr ze wodńćoeąey: iftogł Pwn pnzyj^ć d© Sądu w  kbv- 
nierzyku, jeżeli Pan gospodarzem.

Rżnąłem % mojeml kolegami u Zeukjgo .feewo. 
Tego co rżnąłem, tego nic wywoziłem. Widziałem, ile 
drzewa wywieziouo do Czerska. To drzewo jednak już 
w  iipcu 1920 r. na aworer w  Czersku me było. Pó­
źniej 1920 r. wosTi' .n dla Zemke go dnzewo z lasów pań­
stwowych. Umówiliśmy się o cenie z samym dr. Zem­
kem. Woziłem to dwewo ne rampę Konitzera. Zemke 
mówił, że drzewo to odsyła dlo wpjska.

Obrona: Ile Pan wyiżnął metrów z tasu Zemkego?
Świadek: Okom óGu metrów.
Przewodniczący: Za niemieckich czasó^w, rak?
Świadek: Tak.
Obrona: Dlaczego to drzewc- było gorsze od pau 

stwoweger?
Świadek: Nie mogę tego dobrze powiedzieć
Przewodniczący: Panie Gronowicz, woził Par.

drzew o oo hieiek rżnął?
Świadek GionowScz: Tak, ale za niemieckich cza­

sów. Tylko pieniądze dostałem później.
Świadek Mirnał Pawlak rżnął drzewo Zemkego 

1921 roku. Była to mała pozostałość z uawi*.eihzexo 
lasu. Mogła być 10 morgów. Wyrąbałem sam chyba 
5- -20 metrów. Rżnęło ;iais trzech, oni dłużej rżnęli. 

Fu-rmary wozw drzewo, co się z nim stało, nie wiem 
(Godzina 1- ,45).

Przewodniczący za-rządzu przerwę na 10 mmuś

2 N it ta  i  z daleka
—  łOX, 0 osób Poa icotem samochodów. Swiato-

wa statystyka wypadków automobilowych vykuzu|e 
w  roku ultagłym następującą liczbę ->fiar automobffi* 
zmu: 30.40C psón zaoityuii i §68.000 rannych.

Zgórą 80 proc. tych wypadków pizypada ria Steny 
Zjednoczcu” . W  Angfjl agmęłę 968, we Francji 738 i w 
Kaiiadzle 702 esoby.

— Tui« nłi/ksa". .sodróż. MeeĘolan (Wiochy). Przy­
był tu wczorą, król Bułgarii Boa ys. W  kilka godzin po 
przybyciu monarcha opuścił MedScian, udając się <fe 
Łupano. Dzi tmikl podkreślają, że pewn? taje-niucaońć 
osłania nadal nagły wyjazd króla Borysa z kraju.

—  Tr-rłcztic wyśclri W  Grunewaldzie pod Brrłi- 
.ltan _xloyiy. słę wyścigi -sanK/chocnovre. o wielką nagro­
dę Niemiec —  100.000 njarek. Zwycięzcą byi CoraCiOaa 
(Drczt/io) iw Mercedesie —  400 kim. w  2,54,1? godtan, 
czyli przeciętną szybkość 135,1 kim. na- godzinę- Pod­
czas wyścigów zdarzyło się kilka nieszczęśliwych w y­
padków'; 2 osoby zabite, 10 rannych.

£;’-' 
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TAK PRZYJMOWANO W  NOWYM JORKU 
zwycięskiego lotnika komanoom Bynda, triumfr.tata lo- 

ta jaad błegunen tadirocnym,
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i o z i u  i r i u a i w a i i i n i ! .
Ŵ p1łpraca rządu ze sleraw

gesptdaraciBi.
{Oświadczenie p. Ministra m t  E. Kwiatkowskiego r)e* 

prezentantom kftpiectwa! pofls&icso).
iW przemówieniu swojem dó reprezentantów ku­

piec rwa polskiego zaproszonych w  din. i3 bm. przez p. 
Ministra przemysłu i handlu inż. E. KwLatkowskiego w 
oelu wysłuchania ich posiuiatów, —- p. Mińirater porni- 
'Szył 'szereg zagaefaień mających Jonioslt znaczenie cna 
żyda gospodarczego państwa. P. minister podkreślił 
przedew&^ystkiem w  syojem  przemówieniu jak wiaikra 
znaczenie przywiązuje db współpracy rządu ze sferami 
gospedarczemi oraz utrzymywania- z  niemi ścisłego 
kontaktu. W  neprezertentaich życia gospodarczego 
pragnie Widżiieć nowa aimflę, mającą za zadanie podje­
cie ofensywy w  kierunku utrwalenia potęgi gospodar­
czej Państwa Poiskiogo. '

Polska współczesną linrei 'Podjąć zadania narzucone 
Jej przez Mstorję. Nawiązując do powyższej tezy p. M i­
nister zaznaczył, że handel polski już w  dawnych w ie­
kach wsfcazywa* .•tóeri.rJiki rozwojowe państwa polskie­
go. Kierunek ten —  to linja W isły ku wybrzeżu mor­
skiemu, mającemu tak ćonfośłle m ?czenie dla rozwoju 
*— nierozwiniętego dotychczas -  handlu polskiego.
1 Szlakiem na Wschód podążała w  swóim czasie eks­
pansja polskich wyrobów  gotowych, w kierunku zaś na 
Zachód ekspansja surowców.

T e  same zadania historyczne domagają się reaWza- 
sji w  dobie obecnej, zauważył p. minister.

Omawiając spray w  Kryzysu,, p. minister podkreślił, 
ze jednym z  najpoważniejszych kryzysów —  to kryzys 
konsumpcji. Zło zatem leży w  małym obrocie, powodu­
jącym wysokie ceny.

Kryzys ten powiększa jeszczą stosowanie przez: pań­
stwa współczesne ultraprotekcjoniZmu jak _ również 
szeroko uprawianego dmnspingu.

Dotykając dteiedzuny handlu 'zagranicznego ^ 'm in i­
ster podkreślił śtan niedóceniema jej w  Polsce. Pod 
względem handlu zagranicznego zajmujemy niestety w  
Europie jectao z ostatnich miejsc a mianowicie 13-te 
miejsce.

Pod tym względem rrusi nastąpić zmiana. Musimy 
cfojść, oświadczył p. minister db ekspansja, odpowiada­
jącej raszym możliwościom gospodarczym, które z ty ­
tułu posiadanych surowcóty i wiełkięih wursZtatóiw, pra­
cy s? znaczne.

Następnie p, minister poruszył sprawy postulatów 
kupiectwa pod adresem Rządu. Nie odmawiając im" po 
większej części słuszności uważa jednak, że |:e wzglę­
dów na warunki, w  jakich się Państwo znajduje, ze 
względów n a1 interes Państwa —  część tych postula­
tów tylko może być zrealizowana.

. Do takich postulatów, które będą odhazu przedmio­
tem rozważań Rządu zaliczyć należy projekt Izb prze­
mysłowo handlowych, uporządkowanie ustawodaw­
stwa handlowego i t. d.

Tak jednak, jak społbuzeństwo domaga śję od Rzą­
du mocnego i rozumnego działania, tak samo i Rząd 
wymaga od sfer gospodarczych ażeby życie gospodar­
cze było zdyscyplinowane i zorganizowane, działając 
zawsze zgodnie z interesem państwowym.

Do takiego działania należy racjonalna organizacja 
handlu i eksportu, poszukiwanie przez życie gospodar­
cze nowych rynków zbytu, a przedewszystkitrm utrzy­
manie niskich cen ściśle'kalkulowanych na rynku we* 
"ynętrznym. ■ . .

Kończąc swoje przemówienie p. minister Kwiatkow­
ski zaznaczył, że musi być dokonana intensyfikacja ży­
cia gospodarczego przy pomocy sfer gospodarczych, sa­
mych, które w  ten sposób zabezpieczają własne inte­
resy własnym wysiłkiem i własną inicjatywą, przyczy­
nią się do spełnienia i1 rozwiązania ważnych zadań pań- 
stwowyeh

EoMctwc.
Dzi®. SaSwość p a r e e M > j n y c h >

Do chwili obecnej udZielnńó upoważnień na parce­
lację 43 instytucjom, ,z czego 25 prawo to utraciło, już 
•to z powodów od instytucji zależnych, jak fuzja, dcbro- 
wmlna rezygnacja i likwidacja, już to z  powodów nie­
właściwej i niezgodnej z  przepisami oraz polityka dzia­
łalności. Z pozostałych 18 imstytucyj 2 mają wstrzyma­
ny przydZiał nowego zapasu ziemi, 7 wykazało mini­
malną działalność, nieomal, że pozostającą bez wpły- 
w.u na cyfrowe zestawienia akcji irstytucyjnej, 2 roz­
poczęty swe działalność dOnicno' w  r. b., 2 znajdują się 
W' stadium likwidacji, reszta zaś pracuje z nikłymi ra­
zu! tatem i raczej likwiduje zaległe prace.

Na źanik akcji iristyłucyjnej wpłynął przedewszyst- 
kiem brak gotówki u natywcó\v oraz wysokie koszta 
administraey^e, .związane z drożyzną kredytu.

—  SPÓŁKA DLA MELJORACJI GRUNTÓW. W  
powiecie tureckim (woj. Łódzkie) powstała pierwsza 
włośpańska snółka dla meljorąeji gruntów.’' Obszar 
gruntów, podlegających melioracjom, wynosi 112 ha, 
suma kosz i ów-,' obliczona jest na 62 700 zł. Ponadto w 
południowej części województwa znajduje słę kilka spó 
łek w  stadium organizacji.

- EPRAW Ą PARCEL I  OŚRODKÓW ROI.NI- 
OZYCF. Według?ustawy z dbi:a: 15. VII. 1920 i. wiel­
kość parcel w ynosiła dla bezrolnych maksymalną nor- 
irę do 15 ha, dla, gospodarstw powiększonych i iuż

Bank Polski przyjrotowtne sfinansowanie tegorocznych
zbiorów.

banu Polski usonozył już akcję finansowania przemysłu 
nawozów sztucznych; obecnie przystąpi do opracowanie 
szerokiego planu sfinansowania zbiorów.

W łonie rządu zwycięza togiąa, ze sfinansowaniem 
na wielką stalę eksportu płodów rolnych winien zająć 
się Bank Polski. Decydująca w tei sprawie konferencja 
odbyła się dais pod przewodnictwem mińiśuca Klarnera.

Rew*zja monopolu zapałczanego,
Sejmowa Komisja, badająca gospodarkę w mono- I 

polu zapaiczanjm, natknęła się na szereg fantów, świad­
czących o niedostateczne® zabezpieczeniu Interesów pań 
stwa, Tak np. pomiędzy szacunkiem wartości fabryo: 
zapałek, na zasadzie której dokonana została transakcja,

a sumą; za którą państwc może wykupić fabryki, w ter­
minie późniejszym, zachodzi różnica, wynosząca 1 miij. 
kilkaset tys. dolarów. To ma być procent od 6-ciu mil­
ionowej pożyczki, jaką konsorcjum, udzieliło wzamian za 
uzyskanie dzierżawy monopolu.

Wiadcmości zasiągnięte przez nas w Centr. Tow. 
Komiczem stwierdzają, iż rozpoczęte w kraiu żniwa wy­
kazują większy n*eco sprzęt zbóż kłosowych, a więc żyta, 
pszenicy, jęczmienia i owsa, niż obliczano przedtem na 
podstawie wyglądu zewnętrznego. Zbiorj tegoroczne 
będ ą na ogół me gorsze od zeszłorocznych. Najokazalej 
przedstawiają się zboża w Poznańskim i na Pomorzu, 
gdzie nadmiar wńgoci wpłynął nader ujemnie na ich 
stan. Medie najnowszych obliczeń plon roku bieżącego 
wyniesie około 15 mii, qu, pszenicy, 65 mil. qu. żyta, 
16 mil. qu. jęczmienia i 30 qu. owsa. Po odliczeniu 
spożycia miast (8 mu. qu. żyta, 3 mil, qu. pszen... 2 mil, 
qu. jęczmienia i tyleż owsaj wsi, zboża na zasiew itd. 
pozostanie naoinar w ilości ,50— 60 tys. wagonów głó­
wnie żyta, do czego doiiezyc trzeba z r. nb. nadwyżkę

Co Tvv%azują żniwa,
pozostała w krajn z powodu Wprowadzenia zakazu ek­
sportu zDÓi z terminem do i-go września rD.

Stan plantacji buraczanych i ziemniaczanych w okre­
sie ostatnich paru tygodni znacznie się poprawił, przy 
puszczainie jednak zbiór osopowych w roku bieżącym 
będzie cokolw.ek mniejszy niż w ubieg.ym. Najgorzej 
stan pogody wpłynął na ziemniaki, które w wielu miej- 
scowościacł wygnpy.

Ostatnie tranzakcje w kraju z żytem starem zawie­
rane były według ceny 28 zl za qu., z nowem 21 zł za 
qu., w Berlinie zaś w tym samym czasie ceny żyta wa­
hały się około 5 doi. za qu.

Żyto eksportujemy do krajów Skandynawsko-Bałty- 
cidch, głównie zaś do Norwegji, Finlaudji i Danji, po- 
zatem do Niemiec i Anstrji, Pszenicę przeważnie do

w ilości około 10.000 wagonów pszenicy i żyta, która I Francji, jęczmień do Anglji, Francji, Belgji i Czech.

O powiększenie taboru kolejowego i o sprawność.
Nasze konjunktury wywozowe polepszają się z ka­

żdym dniem, niestety nasz tabor komunikacymy zarówno 
wodny jak i kolejowy pozostawia jeszcze wiele do ży­
czenia Nietylko ładunki węglowe, ale i drzewne cze­
kają nadaremnie szybkiej obsługi. Dla ładunków drze­
wa podstawia się obecnie ąa całym obszarze aiem Pol­
ski nie więcej m*fj300 ■ wa|onów dziennie, co sprawia., 
iż na' głównych stacjach . załadowczych tworzą się olbrzy­
mie zapasy drzewa materjałowego przeznaczonego na 
wywóz, które niszczeją nś deszczach wiążąc niejedno­
krotnie bardzo znaczny kapitał. W  tych warunkach 
.wszelkie dostawy terminowe ładunków, drzewnych nie

odmogą być dotrzymane, zniechęcając zagranicznych 
biorców do stałych stusunkć w handlowych Polską.

Mimc wzrostu naszego bilansu handlowego Minister­
stwo kole: nie uczyniło niczego,* by pomnożyć i uspra­
wnić tabor kolejowy Na naszą usługą tranzytową skat- 
żą się państwa sąsiednie. Trudności komunikacyjne 
mogą udaremnić cały nasz dotyohozasowy wysiłek w kie- 
runkn naprawy bilansu handlowego i płatniczego, ilw e- 
stja powiększenia taboru przewozowego staje się tem 
Dardziej aktualną, że wkrótce rozpocznie się wzmożony 
wywóz produktów rólnyoo.

Wydajność pracy wrzędnilów państwowych.
Na podstaw.e danych, zebranych praez Instytut 

Naukowej Organizacji, otrzymhjemy iniormącje o wy­
dajności piacy urzędników państwowych. Dane owe wy­
kazują, iż wydajność ta nie przekracza *0 — 50 procent 
normalnej. ‘

Dla przykładu podajemy zestawienia liczbowe o 
jednym z dni , urzędnika państwowego, pob.erającego

płacę w wysokości 450 zł m- Przyjmując godziny « -  
rzędowania od 8,30 raim do 3.30 popoł. 1 dzieune wy­
nagrodzenie w sumie 18 zł, okazuje się na podstawie 
nadesianych samoooserwseji, że urzędnik dany otrzymuje 
tylko 8,42 zł. za realną pracę. Na tę różnicę składają 
się takie powcay; nieobecność, opóźnianie się, rozmowy, 
czytanie gazet, śniadame; wychodzenie z biura itp.

istniejących razem z dotychczasowem cnoszarem do 25 
ha, -w ■wo.jewódżtwach zaś kresowych wschodnich i za­
chodnich do 45 ha.

Obecnie zgodnie z ustawą z  dnia 28, XII. 1925 r. 
gospodarstwa rolnicze nie mogą praekraczać obszaru 
20 ha, w  woje wód ztwa c h zaś —  Pomorskiem, Biało- 
'tockiem ,' Nńwogród2klcm, Poleski om, Wołyńskiem, 
Wiileńsłaem oraz w  powiatach górskich 35 ha. Par­
cele ogrodniczo-warzywnicze mO'gią sięgać 5 ha?-,rze- 
mieślnicze-wiejskre 2 ha, robotniczo zaś i urzędmeze 
1 ha..

Ośrodki, przeinaczone d'o sprzedaży, nie mogły we­
dług ustawy dawnej przekraczać normy 45 ha, według 
zaś nowej obszar gospodarstw wzorowych i ośrodków 
sprzedażnych nie może zgodnie z art. 60 przekraczać 
60 ha,  ̂w  woj. zaś Tarnopolskiem, Stanislawowskiem, 
Poz"'ańskiei,Ł, PomorrtieiH, Białostockiem i w  woj. 
wschodnich —  75 ha. .

Gtołds piesiężod.
Warszawą, 16 lipea (AM.)

WALUTY.
Tranaakeje SpreedtA Fupno 

Doi S t Zieda. 9.15 9,17 9.13
DEWIZY.

Dolary Stanów Zied. „ra . . . . ' 2 ' E E . " . i . ' 9,18
Pierony bolftraderskie 369.63
Franki’ belgijskie . . . . . . . . . . .  . : . . . 21.10
Franki francuskie E to . t y .............. ' . ' .  . . . .  21.95
Franki szwajcarskie . . .  . . . . . , . . . . . 178.16
Fanty angielskie . . . . ! . . . . '   44 74
Korony anstrjackie . . . . . . . . . . . . . .  130.06
Korony czeskie . . . . . . . . . . . . i .  27.23

Z fn t ?  -  d n iu  t S  ' i p « a  1926, ( U W . )
Gdańsk przekaz 56.18 —  56.32, gotówka 56.43 — 

56.57. Berlin przekaz na Warszawę 45.43 —  45.67, 
Katowice 45.43 45.6^ gotówka 45.42 —  45.88,
Londyn 46 00, Praga 367 —  373, Wiedeń 77.05 —  
77.55, gotówka 76.50 —  77.80, Budapeszt gotęwka 7. 
600 —  7.900 Bukaresat gotówka 2345, Czerninwce go­
tówka 2380.

Ostatnie tama telefonom, ,
W a r s z a w a ,  17. 7. —  godz. 10-ta. —  Niemraędo 

vo  noiOiwam dotar &.17 zł., gulder 1.7F zL  —  Ten 
dencja utrzymana.

Qi8h ?i towarowa.
Gdańsk, 16.7, Urzędowe notowania ziemiopłodów bez 

zmiany, , Dowóz : pszenic) 30, żyta 127u jęczmienia 70, e-ochu 
90, makuchów 15 t mn.

Poznań, 16 7, Zyto stare 23--24, pszenka 36,50, jęczmień 
zimowy 2^—24, bro v. 26—28, owies 29—30, mąka żytnia 65o/o 
38, 70°o/ 3 7 pszenna 65o/o 55—58, ospa żytnia 18—19.’  Tenden­
cja zniżkowa.

Warszawa, 1,6‘7. Notowano na Giełdzie Zbożowo-Towa- 
rowej w zł. za 100 kg. fr st. zał Usposobienie wyczekujące 
Ceńy orientacyjne ustalone przez Komisję Notowań: Pszenica 
kongresowa 35—37, żyto stare kongr. 22 -  23,50, jęczmień * -mgr 
26—27, owies kongf. 31—32,

Gdańsa., 15.7 4pŁ nieurz. Pszenica 128—130 f. hol. 12 
00—12.25, żyto 118 fr hol. 8.40 -3.50, jęczmień pas.. 90u—9,25, 
brow. 9.50, owies 925 -95L, groch drobny 11— <2, Victoria 14 
— 18.50* ospa żytnia 6.25 - 6.50, pszenna 6.40—6.65, 60% mą­
ka żytnia 28.25, pszenna „000 * a 25% domieszką mąki agra-' 
mcznei 15, pszenna , 000“  stara z domieszka mąki nowej kr? 
jowej 42,50.

ńonika kraiawa.
r- POSZUKIWANIE NOWYCH ZŁOŻY WĘGŁA. Pań-

stwowy instytut geologiczny rob'' ^oszukiwania w obrębie ca­
łego nańsiwa nowych złoży mineralnych, zwracając szcze­
gólną uwagę na węgiel, sól, rudy kruszczowe itd. Podczas 
wierceń w  starych górach kieleckich, gdzie jak przypuszczano 
może znajdować się węgiel kamienny, w Rykoszynie na głę« 
bokośc 400 metrów istotnie natrafiono na złoża węglowe ale' 
na razie bez pokładów węgla kamiennego. Teoretycznie mo­
żliwe jest znalezienie W tvch okolicach zarówno węgja, ial 
soil kamiennej oraz soli potasowych Roz? Kieleckiem P. I. G 
przeprowadza szereg badań w Polskiem Zagłębiu Węglowem, 
pól naftowych w Karpatach oraz pokładów fosforonośnycŁ i 
granitowych na Wołyniu. Niezadługo Instytut wysyła eks­
pedycję na Podkarpacie di? zbadania podkladiw. soli potaso- 
wyct za pomocą was grawitacyjnych.
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Wiadomości tif-żąrs. O t n y a lu u  z b r o d n i a  w y ś w f s t l o K k a .
S w t z y  p«ra*'nik zabija k p .p »ę  na g<°aniey litewskiej.

Lwów, 15 7. W dochodzenia, w sprawie głośnego 
morderstwa dokonanego w nocy z pierwszego na dru­
giego lipna na osobie starszego przodownika straży 
celnej F. Niewoiaka w okolicy Znpania pod SKolem na- 
stąpit sensacyjny zwrot, fetmerzdono, Ze Niewolak nie 
padł ofiarą zemsty przemytników, jak to początkowo 
sądzono, lecz został zamordowany przez swegu kolego 
starszego strażnika Karola Bache. Już od pierwszej

chwili budził podejrzenie fakt że Niewolak padł od kuli 
karabinu meksysansKiego używanego p-zes strat zienu 
ską. Starszy strażnik Bache krytycznej nocy między 
godz. 12 a 2 kontrolując placówki w swojeni rejonie 
zomordował Niewolaka w celach rabunkowych, poczem 
w  celu zmyienia śladów  puścić pogłoskę, i e  
zbrodni dokonali przemytnicy,

A  " * e « a S o  s r a  n y  o p r y s z e l c
p o p rzys ię g a  zem stę go spo da rzo m

Zakopane, 16. 7, Wczoraj ujęty został przez po 
licje w Zakopanem niebezpieczny opryszek, Władysław 
Bąka, który podczas odsiadywania kary, w areszcie Nc 
wotarskim, ułożył z kilku znanemi złodziejami zaaopań- 
skiemi plan kikunasiu zuchwałych rabunków. Po wyjścia 
z więzienia przystąpił on do wykonania tego planu, do­

konawszy w Zakopanem dwóch Kradzieży z włamaniem. 
Dzięki zawiadomieniu przez gospodarzy, u których 
zamieszkał, policji o krokach Bąka opuszek ten został 
natycnmiast zaaresztowany. Aresztowany zaprzysiągł 
krwawą zemstę gospodarzom, którzy go zdradzili przed 
policją.

T y g ry s  o d g ry s l  r ę k ę
c b ia p c o  s ta ie n n «m n  w  c y rk n  S ta n le w ^ h ifh ,

Bydgoszcz, 16. 7. Wczoraj w nocy po ukończeniu 
przedstawienia w cyrkt Stai.iewskich zaszedł Magicz­
ny wypadek. Chłopak obsługujący konie —  Czesław 
Su Idzi a rozdrażnił tygrysa do tego stopnia że bestja w 
pewnym momencie wszczepiwszy się pazurami w  jego

tękę, wciągnęła ja przez kratę do klatki i odgryzła.. 
Nieszczęśliwego chłopca z ti uden uwolniono i  v w -  
ciągnięto z yod krat. Przewieziono go do lecznicy 
miejskiej, gdzie przeprowadzono m itychmiast'>wa ope­
rację. Chłopcu grozi utrata ręki.

GRUDZIĄDZ w b o ta  17 iipca 1326 r.
KALEN£»Ał*Z; Sooota 17-go lipca Aleksego wyz.

Niedziela 18-go Szymona z L ip . 
Wschód słońca 3 59 zachód 20 12 
Wsenód księżyca 11 89 zachód 23 30

;%

R e d a k c j a  „G łosu  Podmorskiego" otw arta  Jest od 
go«L-. 7 -m ej rano do 1 -sze j » opoł. Redaktor naczelny 
przyjm uje w y łączn ie  cd l i ? — 1 godz. w  południe.

*
- * *  REPERTUAR TEa TRU M iEJSKIEGO. Dziś w  so­

botę, dnia 17-go bm. o godzinie 8-mej wieczorem premiera 
efektownej sztuki „SŁONCE WSCHODZI" z gościnnym w y­
stępem znakomitej artystki Wandy Siemaszkowej.

W  niedzielę o godzinie 8-mej wieczorem powtórzenie pre­
miery „SŁONCE WSCHODZI”.

— ** KINO ORZEŁ demonstruje od czwartku potężne ar­
cydzieło filmowe w  10 aktach ze śpiewem P. t.: „ S a n i  n‘% 
z Józefem Węgrzynem, Oskarem uergeli, Magda Sonia w  
rolach tytułowych. Śpiew wykona artysta teatru warszaw­
skiego p. Szczuka.

ł  _ * *  DYŻURY NOCNE APTEK. Od 17 dio 23 lipca br. 
apteka pcd „Lwem ” , ul. Pańska 22, feleion 40.

*

ROZKŁAD J A Z "Y  KOLEJOWEJ.’
Odchodzą z Grudziądza;

Do Jabtonowa —  Brodnicy —  Działdowa — (Warszawy)- 
0,51 P  —  1,40 -  2,53* -  8.15 — 13,15 —  16,13 — 19,50.

DO Laskowic — (Bydgoszczy — Poznania — Chojnice —
Gdańska): 3,29* —  3,41 —  5,4-ttP —  7,13 — 10,40 —  13,25**
—  16.19 20,10 —  23,35.

Do Torunia —  (Poznania): 0,47 —  5,35 —  2,65 —
16^5 —  19,20.

Do Garaeji —  Łasina: 5,36 —  16,26 — 19,20.
Do Radzyna (bezpośrednia przez Mełno); 9,20 17.

Przychodzą do Grudziądza;
Z Jabłonowa —• Brodnicy Działdowa —  (W arszawy): 

3,15* —  3,34 —  5,30 P  —  C,5a —  10,24 ~  16,07 — '22,10.
Z Laskowic -- (Bydgoszczy — Poznania — Chojnice

OdańsKa): 0,42 P  — 1.25 -  2,43 —  7,39 —  8,49 —  12,5?
_  16.08 —  19,14 —  22.19.

Z  TORUNIA —  (Poznania): 2,24 —  7.43 —  13,08 —  16,07

—  18,39.
Z G anH i —  Łasina: 8,09 — 13,07 —  22,02.
Z  Radży na (bezpuśrtdnio przez Meloo): 11,48 — 19,13.

Z W arszawy do Grudziądza odchodzą: 7.45 — 12,40 
ł8,20 —  2005 —  23,40 P

Z Poznania do Grudziądza odchi dZą; 4.35 P  —  10,05 — 
1505 —  18,20 —  22,45.

Z Gdańska do Grudziądza odchodzą: 3,15 —  5,18 -— 6,54 
8,18 —  9.50 P  —  10,14 —  13.10 —  17,58 P  —  19,50 — 21.47

—  22,37 P  —  23,18.
P  —  pospieszny; —  * sezonowy od 15 czerwca przez 

Gdańsk —  Gdynię — Puck na Hel; —  * *  tylko do Laskowic.

*

—* *  W Y J A Ś N IE N IE . Wobec tegc, ż e  śróa p rzedsta­
w ic ie li p rasy, K tórzy m ieli w z ią ć  udział w  m eczu piłki 
nożnej „A rW śc i contra prasa", zap>iw ie dziany m na 18 
bm., u jaw n iły  się w  os t itn ie j cnw iii nie orzew idzia iie 
n‘ pnoroznmienia, k tóre  w z ię ły  sw e źród ło  w  m orach  
party jnych  —  ■ n iżej podpisani uw ażają  za  w skazane, 
ustąpić z  Kom itetu  E o n o row esa  i d ru żyny pom ienlone- 
g o  m e r 1!.

Grudziądz, dnlia 17 lipca 1926 r . v 
( - )  J- Ziółkowski. (— ) S. Machaiewski. (—-) A. Pomper 

(— ) H. Głowania.
— ** z  KANCELARII PARAFJALNEJ: W  niedzielę, dnia 

18-go bm. przystępują we Farze dzieci pierwszy raz do Ko­
munii św. o godzinie 8 i 10-ej. Porządek nabożeństw zmień,a 
się dlatego o tyle, że diuga suma, rozpoczynająca się zu ykle 
o godzinie 1A l l  rozpocznie się wyjątkowo już o godzinie 10-el. 
Nabożeństwo szkolne odprawi się o godzinie 914 w  kościele 
Ducha św. Wszystkich wiernych, którzy mają prawo zasia- 
dv-yać. w  ławkach, prosi się gorąco. aDy swych mieisc W tym. 
uroczystym dniu odstąpili rodzicom dzieci, prżystępującycn 
do pierwszej Komimji św. Nieszpory będą o godzinie 4-ej po­
południu.

Konferencja Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Patrio
pi-zy Farze przystępuje w poniedziałek o godzinie 8-mej pod­
czas uroczyste! mszy św. na intencję członkiń i biecinyci, do 
sakramentów św. Następnie odbędzie Się wspólne śniadanie 
dla członkiń i biednych w  salce parafialnej.

— ** CYRK „MEDRANO”  daje dzisiaj popoł. o g. 4, przt ń- 
stawienie Dopularne dla wojska. Ceny wejściowe od 50 g r  do 
2 *!.

— **  W  OSTATNIEJ CHW ILI Tow  Powst. i Woj. przy­
pomina, że urządzą w  niedzielę, dnia 18-go lipca br. W lePą 
wycieczkę do Gniewu statkiem. —  Wyjazd o godzinie 6-tej 
rano z portu Szulca. '

Zapraszamy wszystkich obywateli, członków i , meczłon- 
ków. Na statku muzyka wojskowa. Bufet obfity. —  Atrakcje.

Ceny biletów: dla członków 2 z ł , dla nieczłonków 3 zl„ 
dla dzieci 1 zł. Zarząu.

 ** OSOBISTE. W  poniedziałek rozpoczął korzystać z
urlopu naczelnik wydzmłn podatków bezpośrednich Pomor­
skiej Izb t Skarbowej p. Bromberger. z astępować go będzie 
p. Schaefer, kierownik oddziału dla podatku majątkowego, Z 
urlopu powrócili i objęli urzędowanie naczelnik wydziału I-go 
p. Lisowski i wydziału IV-go P- Dyl.

— ** W  ZWIĄZKU Z NOTATKĄ, która ukazała się W nu­
merze 130 z dnia 10. 6. br. a tycząca się zainteresowania Buł­

garii polskiemi pługami, pozwalamy subie zaznaczyć, że cho­
dzi tu właściwie o pługi naszego wyrobu. Dzięki mianowicie 
naszym staraniom dwa typy naszych pługów zostały oficjal­
nie zbadane przez Bułgarską Stację Doświadczalną przy yili- 
nistenrjum Rolniciwa, a dalsze próby są w  toku. Wiedząc, 
iż wyroby hasze w  niczem nie ustępują maszynom niemieckim, 
dziś używanym w  Bułgarji. mamy niepłonną nadzieję, że zro­
bimy im skuteczną konkurencję, tak, jak to uczyniliśmy na 
terenie Turcji.

— ** ELEr YROW N iA MIEJSKA przeprowadza nową sieć 
elektryczną wzdłuż ul Kalinkowej i Nowo Bj dgoskiej, wsku­
tek czep-o nietylko że zyska na tern oświetlenie miasta, ale też 
mieszkańcy tych ulic będą mogli zaprowadzić u7 swych pry­
watnych domach światło elektryczne.

Powyższe zarządzenie mile ■ przyjęte przez tę dzielnicę 
miasta świadczy o ruchliwości Dyrekcji Elektrowni miejskie?, 
Hora pod rzutkiem kierownictwem p. dyr. Bolatowskiego, 
stara się pospieszać z dogrdmościami i ułatwieniem korzyst­
nego zaopatrzenia się w  światło. Pochwalić wypada też wi 
doczne na ulicach miasta jak Placu 23 Stycznia, Głównym 
Rynku itd., pociąganie świeżą farbą słupów z łukowem’ lam­
pami lub łączących sieć drutów elektrycznych, gdyż takie od­
nowienie przyczynia się wielce do ozdoby miasta.

•—** POD ADRESEM URZĘDU SANITARNEGO skiero­
wać musimy długą prośbę i to tych wszystkich, którzy aara- 
żeru są na wdychiwanie wprost wstrętnych zapachów, nno- 
szcąyh Się w okolicy głównego dworca.
Tuż po przeciwnej stronie dworca, mieścić się muszą chle­
wy, wydzielające tak nieznośny snnód, że należałohy koniecz­
nie zastosować jakiś środek zabiegający- ulatnianiu się w ła­
śnie w  tem miejscu tak niemożliwej do zniesienia woni. O- 
becny stan rzeczy jest tego rodzaju, że prócz smrodu z chle­
wu, każdego lhia kopci wstreMie ,,iski komin, sterczący przy 
murze chlewu, co razem wzięte, dóprasza się częstych w izyt 
Urzędu Sanitarnego.

- * *  CISV Z CZASÓW W Ł. JAGIEŁŁY. W borach tu­
cholskich jest dużo osobliwości przyrodniczych, mało jeszcze 
znanych ogółowi. Do nich należą np. bardzo stare i rzadkie 
drzewa, nazywane cisy. Ponieważ obecnie już zupełnie w y­
mieraj a urządzono w  Wierzchasie w  pow. tucholskim rezer­
wat (czyli ochronę), w  którym drzewa rosną w  całej swojej 
pierwotnej dzikości i wspaniałości. Niektóre z tych drzew 
mają tak dziwaczne kształty, iż ledwo się chce wierzyć że 
to tWoiy naturalne. Wszystkie drzewa są starcami i większa 
część ich się;., kilka set lat wstecz, stwierdzono, iż dużo z 
nicn pamięta czasy Wł. Jagiełły, bitwy pod Grunwaldem i 
okres zdobywania Pomorza przez Kaz. Jagiellończyka. Do 
tych niebywałych osobliwości jedżie w  niedzielę o 10,40 w y ­
cieczka. Zbiórka na dworcu. Bilet III ki. tam i z puwrotem 
3.70 zł. - Zarząd P. T. K.

-  k *  POCZTOW A KASA OSZCZĘDNOŚCI ZAWIADAMIA,
iż pierwsze losowanie tysiąc - zlotowych premii na książecz­
ki z ’ towe premiowane odby.o się w  myśl pos+^uowień o 
premiowanych wkładach oszcędnościowyeh dnia 15 hpca br. 
o godzinie l-ej popoł. ,tv gmachu P. K. O. w  Wa~szawie. Pre- 
mje po 100C złotych przypadły w  udziale posiadaczom ksią­
żeczek Nr. 8841, 16552, 114. 3978, 101, 4521. Następne
losowanie odbędzie się 15 października br.

— ** WYŚCIGI MOTOCYKLISTÓW  odbędą się, jak iuż 
podano w; przyszłą niedzielę, tj, dnia 18-gc bm. o godzinie 15 
na szosie za Tarpnem w  kierunku Dusocina. Start, meta, 
trybuna i butet znajdować się będą pod górą Biaiachowo — 
Dusocin. Od ostatniego przystanku tramwajowego w  M. Tar- 
pnie do miejsca wyścigów kursować będą autoDUsy.

W  ryścigach biorą udział najlepsi Jeźdźcy Gdańska, Ka­
towic, Poznania, Torunia i Bydgoszczy. Miejscowa publicz­
ność, interesująca się najnowszym sportem, może byt świad­
kiem nader ciekawych i interesujących nowoczesnych w y­
ścigów, w  Polsce się dopiero rozwijających.

'*zy  okazji zwraca się uwagę, że "żywanie szosy on pra­
wej stronie w  czasie wyścigów jest zakazane i dio wszelkich 
roz.razów policji należy się ściśle „stosow ać.

. ł grody, "fundowane przez p. starostę i spałeczeńs*wo 
sa wystau mne w  oknie Jjjjnny „Strug1. Po wyścigach , uro­
czyste rozdanie nagród w  Hot»hi Warszawskim. Komitet

— ** Ciągnienie 4-ej klmsy i3-ej Loterjt Pań­
stwowej. l-szy dzień: Zł. 45.009, 28895. Zł. 20.000, 
63081. Zł. 10.00C, 57212. Zł. 5000, 1K284 Po zł
•2000, 41054, 48762. Po zł. 1000, 18123, 55988. 
Po zł, 800, 32987, 400 )4 , 63129. Po zł. 600, 2895C, 
45522, 64519. Po zł 500, 22510, 272«5 , 51316. Po 
zł. 4«0, 352, 10414, 13629, 15098, 17007 25250,
36396, 37C56, 43854, 50332, 660028, 60232, 63863, 
64200. -

Po zł. 300, 88, 770, 1156, 2161, 2473, 3554, 
3935, 4177, 58E2, 8630, 10142, *0954, 119Ib, 15620, 
15676, 16391, i66u3, 17785, 20107, 20161, 20505,
23009, 23530, 26095, 27331, 28489, 30818. 31481.
32602. 34411, 35420. 35650, 39608, 39831, 40449,
40834, 41124, 41517, 42799, 48177, 43402, 43852,
43931, 44562, 44556, 45152, 47822, 48860, 52772,
53406, 53441, 5482C, 55207, 55670, 57436, SOukl*
60457, 62317,,63557, R4020, 65419.

2-giej dzień: Po zł, 600 15306, 21153. Po zł. 
500. 3076, 49ż0, 11622, 22797, 51915, 54610 61897. 
Po zł. *00, 13371, 20632, 26153, 36121, 46062, 6156&- 
53552, 60252, 60266, 60333, 621L3.

Po zł. 250, 477. 2609, 4202, 8060, 108 21 , lz88ttó, 
14373, )5292, 17047, 17925, 18692, 21469, 21712,
23800, 24032,* -246f>4, 26680, 27021, 29691, 34814,
35895, 41778, 43962, 44030, 44076, 47091, 4B80G,
50260, 52002, 55863, 57882, 58767, 63693, 6428^
65186

— ** ZMIANA POSIADŁOŚCI. W  ostatnim czasie uabyli 
drogą kupna obywatele Polacy p. Szymakowski majątek ziem­
ski Lisiekąty powiat Grudziądz, p. Rak majątek ziemski Dol­
na urupa powiat świecie. Pośredniczyła w  sprzedaży tei 
znana tirmu Dejewski 1 S-ka, kupno i sprzedaż majątków, Gru­
dziądz, Plac 23-go Stycznia 16, która cieszy się wielKiem u- 
znaniem wśród obywateli i właścicieli majątków. ’ Nowym 
nabywcom „Szczęść Boże!”

I— ^  w  DNIU DZISIEJSZYM otwartą zostaje na 
pla-ju powystawcwyir „Be°jatela“. kawiarnia i restau­
racja pod za^ądem p. Maćkowskiego. Loka l ten wrao- 
n wanym jest na przedsiębiorstwie ogródkowem w  
Warszawie pod tą samą .nazwą. Dziś odbędzie się 
pde wszy dancing przy dźwiękach nowozaangazowanej 
orkiestry. Spodziewać się należy, że lokal ten stanie 
się mitem miejscem wyroczynkowem i rozrywkowetn 
dla naszych spacerowiczów.

— ** ZW RACAM Y UWAGĘ naszych Szan. Czytelników 
na broszurkę D-ra Oetkera, którą dołączyliśmy do dzisiejsze­
go numeru naszego pisma.

— ** NIEZNANY W YB a W CA TONĄCEGO CHŁOPCA.
Wczoraj około godżmy 4-ej popołudniu \ ybrało się nad Wisłę 
ti zech enłopców celem zażycia kąpieli. Po  pewnym czasie je- 
f  en r nicn, widocznie natrafiwszy m  głęoię, począł tonąć wzy­
wając pomocy Pozostali na brzegu beziadhi wobec tragłez- 
negu wypadku chłopcy poczęli pełnemi glosami nawoływać
0 pomoc. Szczęście im sprzyjało zjawił się ną brzegu pewien 
nieznajomy pan, który z narażeniem życia rzucił się do wody
1 wyciągną* zniej omdlałego już chłopca- —  Po za 
stosowi nir pewnych zabiegów nieszczęśliwa obara W isły 12- 
lemi J. K- powrócii do siebie.

Szlachetny Jego zbawcą oddalił słę nie podając swego 
nazwiska.

1  a g r o d m o t r a  
■nr Ph w w n f  Pomoret U ' Wysławia Rointctsm f Praamytiti 

Złotym  Medalem
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Keta indyjsk we Windmu.
Do Wiednia zawitała kolon ja  in 

dyjska, składająca się ze 100 indyj. 
rodzin. Trupa węarowna przybyła na I M  
słomach i zaaklimatyzowała się w jed­
nym z ogrodów miejskich. Zdjęcie 
nasze przedstawia przemarsz Koionji 
ulicami miasta.

W  uroczystości tej wzięty uaział liczne tłumy Wiernych Matki, wdowy i sieroty do giębi były wzruszone a tn ł owdzie 
odezwał się szloch

— **  POSIEDZENIE PLENaRnE POMORSKIEJ IZBY 
HANDLOWO - PRZEMYSŁOWEJ oubyło się wczoraj, dnia 
16-go bm. o godzinie 5-tei popołudni,. w  sali Magistratu. Po­
siedzenie zagaił prezes Izby dyr. Czarliński, witając zgroma­
dzonym i zapoznając ich z porządkiem dziennym. Pc za­
twierdzeniu przez plenum protokółu z ostatniego posiedzenia j 
udzielił p. prezes głosu dyr. Izby radcy K. upskiemu, który na " 

? wstępie złożył sprawozdanie z czynności biura Izby, które 
odznaczało się dużą intensywnością i wielostronnością W ciągu 

: całego okresu sprawozdawczego, a następnie przeszedł re- 
ferent do ogromnie ciekawego roztrząsania zagadnień zwią- 
zanych z pracami Izby w  najbliższej przyszłości. W  prze­
szło godzinnem. przemówieniu nacechowanem głęboką i 

l  wszechstronną znajomością spraw gospodarczych naszego 
kraju a w  szczególności obwodu tutejszej Izby Handlowo- 
Przemysłowej ujął dyr. Krupski wszystkie nieomal postulaty, 

t  które wymagają urzeczywistnienia w dalszej działalności Izby.
Z kolei p. dyr. ZSianek wygłosił referat zobrazowuiący po­

stulaty przemysłu w  Obwodzie Izby w  związku z programem 
gospodarczym'rządu. Myślą przewodnią referenta byłr za- 

; sada, że należy p.zyjść rządowi z pomocą dając mu pewne 
projekty i Wytyczne, w  formie możliwie najdoskonalszej, gdyż 

•' rząa w  wielu wypadkach nie 'orientuje się w  specyficznej .sy­
tuacji i potrzebach tut. pizemysłu. Dyr, Stanek dał w  swem 
przemówieniu wyraz niezwykle trudnemu położeniu przemy­
słu. stawiając kwestję rozbudowy kraju, sprawy bezrobot- 

; nych itd. na mieiscu czołowem proyramu przyszłych prac 
izby.

Referat o postulatach handlu Pomorskiego w  obwodzie 
pi.tut. Izby wygłosił prezes Związku Io w . Kupieckich na Po­

morzu p. Marchlewski Stwierdzając na wstępie, że kupiec- 
two polskie w  życńi gospedarczem kraju odgrywa już od lat 
rolę upośledzonego Kopciuszka, że składując największe dani­
ny, ponosząc największe ciężary podatkowe —  korzysta ż 
jaknajmniajszego zrozumienia a tem samem poparcia ster mia-. 
rodajnych, prelegent położył szczególny nacisk na niebezpie­
czeństwo jakie wisŁ nad tutejszem kupiectwem w  postaci i  
zw. prawa osiedleńczego, które wylania się niezawodnie z 
toku prowadzonych obecnie pertraktacji polsko - niemieckich. 
Przy pędzie na Pomorze bowiem, wielka ilośó dobrze finanso­
wo postawionych i zaopatrzonych w kredyt- kupców nie­
mieckich, którzy dla osłabionego rupiectwa polskiego stano­
wić bęffą groźną konkurencję.

Następnie wskazał mówca na konieczność rewizji kardy­
nalnej naszego systemu podatkowego.

Po refratach wywiązała się dyskusja z której udział wzię­
li pp. Starom z  Chojnic, dyr. Ostrowski, dyr. Stanie* i prezes 
Czarliński.

Wobec kończącej się w  tym roku kadencji członków za­
rządu Izby z wyboru przeprowadzono w myśl statutu w ylo­
sowanie członków ustępujących. Są niemi pp. Juljusz nubei 
i Rotnan Stamm z Chojnic, Jan Pillar ze Starogardu, dyr. W a­
cław Andrzejewski z Ćrudziąaza Leon Neumanu ze Swiecia, 
Sanisław Leja ż Kościeizyny. Pozostało jeszcze dwóch człon­
ków niewylosowanych. Około godziny 7,3C prezes Czarliń­
ski, dziękując zgromadzonym za udział, solwował zebranie.

Wobec nieprzeciętnej wartości dużegu znaczenia, jakie 
posiadają referaty wygłaszane przez pp. Krupskiego, Stanka i 
Marchlew skiego postaramy się podać Je w  szczegółowem 
brzmieniu w  najbliższych numerach naszego,, pisma.

iluch to^srzysiiw.
— (rt) Konferencja P. M. św. Wincentego a Paulo,przy 

kościele Serca Jezusa W Małem Tarpnie zawiadamia wszyst­
kie członkinie itd. że w  sobotę wieczorem jest wspólna spo­
wiedź całej Konferencji i biednych, a w  poniedziałek rano o 
godzinie 7-mej wspólna Komunja św. Po nabożeństwie wspól­
ne śniadanie i rozdanie biednym jałmużny Zarzad,

— (rt) Zarząd Kotaerencji Kań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo przy Farze podaje Panium Miłosierdzia i biednym 
do wiadomości, iż w  poniedziałek, dnia 19-go om., w  dzień 
Patrona św. Wincentego ■■ a Paulo odprawi się jak corocznie 

. msza.św. na intencję członkiń i biednych o,godzenie 8-mej ra ­
no w  kościele farnym. Spowiedzi słuchają księża w  sobotę od 
4-tej popołudniu, w  niedzielę przed południem oraz w  ponie­
działek rano. Podczas mszy św. przystępują Panie człon­
kinie razem z biednymi do wspólnej Komunii Zarząd.

— -(rt.) Zawody w  Piłkę nożną. Dnia 18, VII. 1926 r.
' o godz. 17-tej na boisku 64 p. p. przy ul. Lipowej, od­

będą się zawody w  piłkę nożną, "omięd^y mistrzami 
obwodu Chełmińskiego i Grudziądzkiego !t. j. Kadrą 
Marynarki Wojennej i 65 p. p. Zawody odbędą się bez 
względh na pogodę Referent sportowy &5 p. n,

. — (rt) Zarząd Konferencji Pań Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo przy kościele św. Krzyża (chełmińskie przed­
mieście), podaje paniom miłosierdzia i Biednym do wiado­
mości w poniedziałek, dnia 19-go bm. w dzień Patrona św. 

'-‘Wincentego a Paulo odprawi się jak corocznie mszą św. .na 
intencję członkiń i biednych o godzinie rano w  kościele 
św. Krzyża. Podczas mszy św. przystępują członkinie razem 

-z  biednymi do wspólnej Komunji św. Spowiedzi słuchają księ­
ża, o. godzinie 5. tej. Zarząd.

Z Potnorz*.
jK*? OMDLE. pow. 'lubawski. W niedzielę, dnia 11-go 

b.m, odbyła się lustracja tutejszej Ochota. Straży Pożarnej 
Chociaż miejscowa Straż Pożarna znajduje się dopiero w po­
czątkach swego rozwoju, można jednak stwierdzić duże po­
stępy. Członkowie biorą się z zapałem d;o pracy.

— ** ZLOT OWO, pow. lubawski. W  niedzielę, dnia 11-gó 
lippa br. odbyła się lustracja tutejszej Ochota. Straży Pożar­
nej. Swój obowiązek w zupełności wykonała, brak tylko węż 
ssawny i ręczną drabinkę, która ma być zamówiona, skoro 

•sljstraż dostanie poparcie z innych stron lub czysty diochód z 
zabawy.,

„ — KLESZCZE W, p, Starogardem. (Poświecenie kościo­
ła w Kleszczewie). Około 10 kim. od Starogardu położona 

1 stara wieś Kleszczewo, będąca już w powiecie kościersfdm,

z bliższej i dalsze; okolicy. W  wiosce wystawiono kilka b~am 
tryumfalnych. Przygotowano się z wielitą starannością na 
owa uroczystość. Spodziewane się przyjazdu kilku kanoni­
ków z Pelplina. Niestety nadzieje pod tym względem zawio­
dły. Nie wiadomo dlaczego nikt z Pelplina nie przybył, W o­
bec rego aktu poświęcenia, dokonał proboszcz pogódzkt ks. 
Zakryś. Uroczystą mszę św. odprawił ks. Wikaiy Stawicki 
z  Pogódek w asyście k s . Klueka ze Starogardu i  ks. Panka, 
Ks. proboszcz Szwaba z Wysina wygłosił podniosłe kazanie
0 znaczeniu konsekracji kościoła. Do uświetnienia nabożeń­
stwa przyczynił się chór parafialny swym śpiewem na głosy 
oraz orkiestra Tow. Młodzieży Kat. z Czerska, która podczas 
sumy odegrała kilka religijnych utworów. Po mszy św, od­
śpiewano „Te Deum

Nowy kościół zbudowany jest w  miejscu, na którem 
przfed dwoma wiekami wznosił się stary kościół, któ-y na- 
stępn’ i  rozpadł się. Za rządów pruskich nie można było po­
myśleć o budowie nowego kościoła. Dop:ero teraz, gdy zie­
mia pomorska odzyskała wolność, przystąpiono do budowy 
kościoła, którego potrzebę bardzo od szeregu lat odczuwano.
1 zbudowano w  krótkim stosunkowo czasie wspaniałą, jak na 
Kleszczewo świątynię Bożą.

Kościół ów- wybudował według projektu . budowniczego 
powiatowego p. Okonka ze Starogardu, p. Krenski ze Staro- 
gai du.

Świątynia wznosi się na małem wzgórzu, skąd dominuje 
nad całą okolicą ! świadczy o gorliwości w  służbie Bożej tu­
tejszych mieszkańców.

— **  IŁOWO, pow. działdowski. W  niedzielę, dnią 11-go 
lipca br odbył .się tu 20-letni jubileusz wraz z poświęceniem 
sztandaru. Straży Pożarnej. Przybyły bratnie Straże, jak 
Grudziądz, Łasin, Lidzbark, Działdowo. Ze Związku przybył 
prezes Tomczyński z Łasina i inspektor Raszewski, z Giudzią- 
aza, sekretarz Górny z Łasina. O godzinie 6-ej rano odbyły 
się ćwiczenia w obecności członków zarządu woj. Pomorskie­
go, które dobrze wypadły. O godzinie 10-tej nastąpiła; zbiór­
ka do nabożeństwa,. o 12,30 wbijanie gwozdzi pamiątkowych, 
potem, defilada i o 1,30 wspólny obiad w  Hotelu Dworcowym.

- - * *  STAROGARD. (Uroczystości strzeleckie). Od własn. 
koreśp. —  W  niedzielę i poniedziałek odbyło się w  tutejszem 
Bractwie Strzeleckiem doroczne tradycyjne strzelanie o god­
ność króla kurkowego. W  uroczystości tej wzięły również 
udział sąsiedr, bractwa, przysyłając swe deleg. Przybyły de­
legacje z Kościerzyny, Kartuz i Tczewa. ",

W  drugim dniu strzelania odbyło się. igłoszeme wyniku 
przez p; burmistrza Czwojdzińskiego Królem kurkowym 
proklamowany został p. Boehlke .(Niemiec), pierwszym ry­
cerzem p. Staniszewski, a drugim p. Kolaska. Z okazji pro­
klamacji wniósł p. burmistrz okrzyk na cześć gości. . Króla 
odprowadzono 'do jego loży 1 następnie wrócono na salę, na 
której rozpoczęła się zabawa taneczna. Publiczność przy­
była na zabawę tę w  wielkiej liczbie, za to tez druga sala za­
bawy mianowicie Sokolniczówka świeciła pustkami, tak, iż 
zabawa nip mogła się odbyć z powodu braku uczestników.

Charakterystycznem jest, że już drugi raz mamy króla 
kurkowego Niemca. W zeszłym roku b y ł, nim p. .Hetman. 
Czyż nie jest to ujma dla strzelców Polaków,?

(Drugie pismo codzienne w  Starogardzie). Od kilkunastu 
dni wychodzi tu obok „Dziennika Starogardzkiego’1 nowy ot- 
gan codzienny „Gazeta Starogardzka11. Dziennik ter ma być 
redagowany jak w  odezwach głoszono bezpartyjny' a nawet 
„apolityczny11.

Po ęóz w Starogardzie aż, dwa pisma codzienne, i bęzpar 
typie? „Gazeta Starogardzka, ma kilka odmian i to „Gazetę 
Zblewską, Skarszewską, Skórczewską 1 Lubichowską. Rzecz 
jasna, iż treść wew  szystkich jest jednakowa/ W  ten spo­
sób myśli zapewne wydawca zyskać w  owych miejscowo­
ściach dużo zwolenników i czytelników. Czy jednak w  rze­
czywistości tak iest, należy wątpić.

(Nieszczęśliwy wypadek). Dnia 14-gu bm wracał urzęd­
nik sądowy p. Kłos na rowerze z Pelplina, W pooliżu ma­
jętności Ropuchy rower nagle załamał sie pod nim a p. K. 
runął głowa na ziemię, raniąc się ciężko na twarzy. Złamał 
sobie przytem kość nosową. Zbroczonego' krwią odwiózł ko­
mornik tutejszy p. Jankowiak samochodem ao Starogardu, 
gdzie mu ple; wszej pomocy lekarskiej udzielił p. dr. Schwabe.

, — **  ŁAKIE, pow, chojnicki. (Poświęcenie pomnika dla 
poległych w  wujni© światowej). Łąkie oddalone onoło 60 kim, 
od dworca Chojnice, (niema bliższego dworca) miało w  dniu 
11-go bm. swą uroczystość. Ta zapadła wiosczyna, zdobyła 

'Się na budowę pomnika dla poległych we wojnie światowej. 
Już w południe zaczęły napływać ze wszech stron, z okolicz­
nych parafij delegacje towarzystw, by w  uroczystości brać 
udział. O godzinie 4.30 wyruszyli Wojacy i Powstańcy, na 
przeznaczony punkt, by powitać ks. druha Tychnowskiego, 
proboszcza z Borzyszkowych, poezerr towarzystwa i dele­
gacje udały się ku pomnikowi celem brania udziału w  po­
święceniu go. Poświęcenia dokonał ks. proboszcz Tychnow- 
ski, poczem w  podniosłych słowach przemówił nauczyciel p. 
Mołski z Łąkiego, wskaztaąc na ciężkie ofiary jakieśmy od

Jako di agi przemawiał p. Słmnlński, kierownik szkoły i 
wójt z Glisna. Treścią jegu serdecznego przemówienia była 
cześC dla poległych i pobudzanie innych,wiosek, by szły śla­
dami Łąkiego. •

W  przerwach przygrywała miejscowa orkiestra melodije 
żałobne, a nauczyciel p. Karpus urozmaicił program śp’ewem 
dziatwy szkolnej okolicznościowemi pieśniami. Na zakończe­
nie odbył się pochód przez wioskę z ks. prob. Tyohnowskim 
na czele. Za nim kroczyło Tow. Woj. i'P ow st. Łąkie ora* 
delegacja Tow. Woj. i Powst. z Borzyszkowych ze swoim 
ozdobnym sztandarem, którego poświęcenie odbędzie się ,we 
■wrześniu.

W  ogrodzie p. Mazegi oobył się następnie koncert. Ode­
grano dwie sztuczki: „Kościuszko w Petersburgu" i drugą 
krótką wesołą sztuczkę ku ogólnemu zadówjleniu. W  przer­
wach deklamowały i śpiewaty  wcale udatnie dzmei szkolne.

PP. nauczycielom głównie za aranżowanie tak podnio­
słej, uroczystości obywatelom Łąkiego za ofiari.ość na rzecz 
pomnika ks. prob. Tychnowskiemu za piacę na gorzkiej tak 
częstokroć niwie społecznej, najserdeczniejsze się należy po­
dziękowanie i uznanie. Podnieść należy, że przed poświę­
ceniem rzeczonego pomnika, dokonał ks. prob. Tychnowski 

1 poświęcenia Bożej męki, pod którą przemawia* w  serdecznych 
słowa cn. (sh).

Z całej Polski
— * BYDGOSZCZ. (Napad na redakcję). „Gazeta Bydgo­

ska1’ informuje, że nocy dzisiejszej dokonane ponownie napadu 
na redakcję „Słowa Pomorskiego’1 w  Toiuniu. Nieznani o- 
soonicy usiłowali dostać się do wnętrza gmachu wybijając 
szyby wystawowe. Policja. sprawców spłoszyła

łZmiany w  wojskowości). Gen. Dywizji Thomme areszto­
wany w  czasie wypadków majowych przez gen. Htipiscbue, 

■dowódca tutejszej', dywizji otrzymał 6-tygodniowj- urioti. JS.-. 
ktorego już nie powróci więcej na swoje stanowisko. P r a w  . 
dopodbnie gen. Thomme zostanie przeniesiony do W m  3zaVy. 
Na miejsce dowodcy dywizj:' bydgoskiej, przybywa w u  Sa­
wicki z Poznania.,

-*-* POZNAŃ. W yższa Szkoła Wojenna, która od dnia
4-go bm, bawiła na ćwiczeniach w  Biedrusku w liczbie 120 
oficerów i 15 wykładowców wyruszyła dziś do Gdyni.

— * POZNAŃ. (Rozpoczęto żniwa). W Poznańskiem roz­
poczęły się już żniwa. Dzięki ostatnie panującej, pogodzie i • 
upałom doonodząćym do 30° C. zbiory zapo.wia-aają się nieźle.

— *■ ZAKOPANE. (Ruch artystyczno - widowisk ywy). N f
skutek wielkiej ilości gości przyjezdnych, ruch artystyczny 
w  Zakopanem ostalnio ożywił się ogromnie. Stale odbywają 
się występy zespołów teatralnych lub artystów zamiejsco- 
■yych. Ostatnio występował teatr „Bagatela” z Krakowa, ' 
krakowska operetka Nowości, chór męski „Hasło11 z Poznania. 
Odbyły się też dwa wieczory z występami stałego teatru 
zdrojowego Szczawnicy Szkarłatnej Maski. Prócz tego za­
powiedziane są występy Adama D.dura. Olgi Didur i Józefa 
Stępniowskiego o-cz wieczór Konstantego Kniaginina i W ik­
tora Łabuńskiego. ■

— * LUELIN (Proces u rozruchy kwietniowe) Od 4-cl
dni trwa tutaj proces pi zeclwko 23-em bezrobotnym oskar­
żonym o udział w  zajściach kwietniowych'w Lublinie. Dzi­
siaj zakończono postępowanie dochodowe, poczem prokuratoi 
i obrona wygłosili przemówienia. W yrok odczytany zostanie 
w  piątek w  południe.

(Przejechanie 60-ietniej kobiety). Na szosie Siedlce -Łu­
ków samochód kierowany przez szofera z Warszawy naje. 
chał na furmankę, zabijając 60-letaią Katarzynę Grzyb’. Syp 
ocalał. Szofera aresztowano.

-  *  LW ÓW . (Teatr „Reduta’’ wystawił „Księcia Niezłom­
nego"). Wczoraj odbyło się na Placu Dominikańskim pierw­
sze przeastawienie pod golem niebem. Reżyserję odegranego 
„Księcia Niezłomnego11 Calderona w  przekładzie Słowackiego 
objął' Juljusz Osterwa, Który kreował jednocześnie rolę ty­
tułowa. Obsada sztuki sitłuda się w  całości ż członków ze­
społu „Reduty”

— * KRAKÓW. (Budowa czwartego mostu na Wiśle). W y ­
konanie podjętego projektu pudowy czwartego mostu na W i­
śle u wylotu ulicy Krakowskiej kosztować będzie 26 miljonow 
złotych z czego połowę pokryć ma miasto. Roboty nad bu­
dową mostu, które się zaczną w Początku sierpnia zajmą o- 
koło 500. robotników.

— * WILNO. (Ożywienie w  przemyśle drzewnym). Jak
donoszą z prowinęji, w  powiatach lidzkim i święciańskim na­
stąpiło głównie na skutek zamówień Łotwy, wielkie ożywienie 
w pźemyśie dzewnym Uruchomiono w  ciągu ostatnich paru 
tygodni kilkadziesiąt tartaków.

DRUKARNIA POMORSKA TOW. ARC. GRUDZIĄDZ 
N acze lny  redafk o t: Stef ar* Maefaaiewski.była 11-go bm. widownią niezwykłej uroczystości, i to Uroczy­

stości poświęcenia nowego kojcioła, •   1
czasów rozbiorów i:>olski za Wolność i N 'epnr,1egłoSć pono



K i O  ORZEŁ
Początek o godzinie 6 *  i 8J» 
vr n ie d z ie lę  o godzinie 4*

W nied-iielą o godzinie 2-giei 
nonoindnia w i e l k i e  p r z e d  
s ta w ie n ie  d la  d z i e c i  1 
m lo d s le d y . -  13 a k td w .

Dziś i dni następne
Potężne arcydzieło 
filmowe w 10 aktach
* e  ś p t e w e u i
wedł. znakom, po w. IH. Hrctjbaszfeioa, W  roi. gł. 9ozef Węgrzęn, 
Oskar EUregi i [Burda Sonia, — Śpiew wykona znany artysta 
scen warsaawsk, p Szczuka. — Pomimo dużych kosztów na- 
kładowych. ceny * wy kio. ~  Wkrótce: „ D z ie c i  P aryże .**.

i 45*

SA M U

, "55
ilżE

Restauracja i Kawiarnia Strzemigcin
W  sobotę, dnia 17-go lipca rb., o godz, 5-tel popołudniu
Wielki Koncert całe] orkiestry 18 p, uł.
♦  WIECZOREM ZABAWA TANECZNA. ♦
W  niedzielę, dnia 18-go lipca rb., o godzinie 3-ej popoł. 
Pierwszy koncert orkiestry 65-go p. p.
7959 O liczny udział prosi ( lo a p o u a r i .
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P rze ta rg .
TO Itsiegowe Szełoslwo Bndown ctwa
odua w drodze nieograniczonego przetargu

dekarskie
w Gaozie Ćwiczebnym 0. K VIII. w GRUPIE.

Oferty w kopertach zalakowanych, opa­
trzone napisem „Oferta na roboty dekarskie w 
Grupie ‘ należy składać w Kancelarji Y1II Okrę­
gowego Szefostwa Budownictwa w Toruniu ul. 
Szumana L  ł w  terminie do dnia 29 lipca 1926, 
godzina 11-ta, poczem nastąpi komisyjne otwar­
cie ofert.

Do oferty należy dołączyć: 1. K w it na 
złożone do Kasy V III Okręgowego Szefostwa wa- 
djum w wysokości 3 % 'oferowanej sumy w go­
tówce lub papierach wartościowych, 2. świa­
dectwo przemysłowe oraz dowód, że firma w y  
korywata już poważniejsze prace dekarskie.

Oferty nie odpowiadające powyższym wy­
maganiom nie będą rozpatrywane.V1110iiręgowe 
Szefostwo Budownictwa zastrzega sobie prawo 
przeprowadzenia dodatkowego ustnego prze­
targu i dowolnego wyboru oferenta.

Druki ofertowe można pobrać w referacie 
budowlanym V II I  Okręgowego Szefostwa Budo­
wnictwa za opłatą 3 zł jak  i również zasięgnąć 
tamże wszelkich informacyj dotyczących prze­
targu.

VIII Okresowe Szefostwo Budownictwa w Tsronin
Ld». 6955/26. - (7486

® Z A S
H A J W l i l Z I

na oddanie do repe rac j i

m ło c a rń
lo k o m o b łl  

m o t o r ó w  i t p . ,

gdyż przy późnieiszej dostawie 
nie możemy przejąć gwarancji 
za wykonanie takowych na czas. 
Długoletnia praktyka.  —  Ceny 
nadzwyczaj nisko kalkulowane,

Kodatn i Hessier
t n h ry k a  m a sz y n

G B U D Z I Ą D Z ,  p r z y  d w o r c u .
T e le fo n  495 . (7443) T e le fe n  495.

B A N K  L O D O W Y
W B S N H ą M ,  ni. JO*. W |-M «k lo*» 11.

■  a ł a t w l a .  n l e o e n l a  k o n k ł w t ,  
P n r im n je  w ktadk i ®»»c*ędia.
1 o p r » o » u t * w n j c  w c l ł . » i m w t

Znkn pn fe  fl sp rzed a je
w a lu t y  z a ^ r a n ie c n e ,  z ł o ­
te , s r e b r n e  i p a p ie r e w e .

Udziela peżjesek:
w e k z i o  — n a  p o d k ła d  z t e t a  

t s r e b r a  i w r a c h u n k i  b ie ż ą e y m
B916

i ks Baczność!
W Y S O K IE  CENY

plącę za b r y i a n t y ,  zegark i., 
ło m  i l o t a  i s r e b r a ,  p la ty n ę  
i  d o n b ić , z ę b y  s z t u c z n e  
i  s z c z ę k i  (stare i połamane)

M ickiew icz® nr. 21,1 ptr©
7431 B. P A P I E R

Wyjecfeilei
do 1-go sierpni*

LEON ORNAS,
dentysta, 3 go Maja 31

M a t k i ,  ehceeie 
wazze dzśtwi

zdrowe wychować od nie­
mowlęcia aż do wioku 
dojrzałego, karmcie )e 
Sanatorem. Jeżeli na 
miejsca nie otrzymacie, 
piszcie po próbę ( opis 
do: Sanator Bydgoszcz 9.

Majątek
500 i 700 mórg pszenno- 
buracz. ziemi na Pomo­
rzu, 1 km od stacji, do­
bre zabud., inwentarr, 
dom w parku, dogodne 
warunki wpłaty i spłaty 

sprzedają 17466

D s je w s k i i S k a , Grudziądz
F i .  23  S ty c z n ia  16

UJńjpb sport, łożący 
SltSŁGSi aa sprz. Mali­
no waki.DrogaŁąkowalO

Żniw iarka
w  d o b ry m  s t a n i e

jest do nabycia

Dominium Pniewile
p. Komatowo, telefon 2

Pianino
pierwszur*. i inne meble 
z powodu wyjazdu na 
sprzedaż Zgłoszenia ao 
Głosu Pomorsk. 7477pz

Dom
bez długa, jednepiętr., 
z ogrodem owocowym 
i warzy wn. i 21/* morgi 
ziemi, w ceutr. miasta 
Chełmn*, korzystnie do 
sprzedania. Realność na­
daje się do każdego ro- 
dzalu przedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia do Głosu Po­
morskiego pod nr. 2al0

Restauracja
Pi. powystawowy B A G A T E L A C u k ie r n i a  

ulica RadzyAska

Dancing x MpertoMom najnowszych ^szlagierów Dancing  
Codziennie k o n c e rt  znanego i łubianego kapelm. pana F ranka

7483

Najodpowiedniejszy lokal dla zebrań, mniejszych kółek towarzyskich itp, 

z powstaniem Z j r g a « a n t  M a ć k o w s k i .

IC fi mtg. pasen. ziemi, bu*
■ wal dynki masywne, 5 ko­
ni, 10 bydła, martwy inwent. 
nadkompl. cena 25.000 zł

mrg. pszen. ziemi, bu- 
dynki maiywne,4 konie 

10 bydła, martwy inwent, I 
nadkompl. cena 20.000 mi

mrg0 pszen- niemi, bu­
li dyaki masywne, 3 zabu­
dowania, 1 koń, 1 krów#, 
mattwy inwent. kómpl. ce­
na 6000 z i od miasta 10 min,

flhc&rła do teś° 8 mrs* p81' 1?UuIl Q ziemi, budynki ma­
sy wne. 1 koń, 1 krowa, mar­
twy inwe nt&rz kompl., w 
dóbr, położenia, cena 8.500 
zł, natychmiast do s p rs e  
d an in  i dużo in. objektów 
do nabycia [1986

P a ś r e d  n łc tw o

W. JANICKI i S-KA
G i u d / i ą d z

K w ia t u  wa. n r .  IX
Hotel Saaasouci.

B A a K O S C l

3 kosiarki
fabr. Deering 

tanio do sprzedania 
M a k o w s k i  - Radzyn

B O M
2 piętrowy ze składem 
w centr. miasta do sprz. 
Wiad. Groblowa 47/49

D O M
2 piętr. w Grudziądzu na 
korzystnych warunkach 
do sprzed- Wiad. Kwia­
tów* 18, W . Zielińska.

M iłym  wodny, 146 mrg. 
i l i l j M  ziemi, las, łąka, 
inwent. żywy i martwy 

debr. stanie, zbiory 
obfite, sprzedam tanio 
tylko zaraz. Got. do um. 
R, Hauzer, Młyn Zdroje, 
p. Nowe, st. Warlubie.

Korzysta. do sprzedania 
używane meble dębo­
we, bufet, stół, 2 łóż­
ka, szafa do bieli/ny 
i 6 krzeseł. Wiadom. 
Fortecstna nr. 11, zakład 
fryzjerski.

Sprzedam d o m  z po 
wodu wyjazdu do Ame­
ryki w centr. miasta z 
woln. składem i warszta­
tami i mieszkań. (7*81 

X .  N ło m k o w s k i  
uł. Toruńska nr. 9,1.

Heski dębowe
mocno suche, w moiejsz. 
i większ. ilości na sprz, 
Forteczna 15, I  p. pr.

I K u p n a 1
l i t w o r

używany w dobr. staoie, 
z niską ramą Kupię. Zgł. 
do Głosu P. nr. 7476

K opię ser wio
porcel. na 12 osób, 

sztuclec srebrny na 12 
osób i kryształy Zgł 
do Głosn Pum. nr. 7480

Szmaty
wstelkiego rodzaju ku­
puje po n a jw y ż e a c j  
c e n ie  [7963
G rn e ii .  skład starzy­
zny w Małem Tarpnie, 

Grudziądzka 15

K a ż d ą  i lo ś ć

d r z e w  a  
świerkowego
w wałkach 1 lub 2 m, 
średnicy od 13 do 25 cm 

kupi 6523

Wielkopolska Papiernie
Bydgoszcz-Czy ikówko 

telefon 1151-1137 
Adr. telegr. „Papyrns*

B B C ®  M l 
oi] smoły i oleju

k u p n ie  firma

V en zke  &  D uday
G ru d z ią d z

Destylacja smoły (6489 
Fabryka papy dachowej.

EDzierżawy 3
l i n  ibożoif
z mieszkaniem, na do­
godnych warunkach na- 
tj chmiast do wjdzierż.
T o m a s z  B r o c k i
Ł a s in ,  telefon nr. 33.

Przyblękai się p i e s
(ch a rt). Do odebrania ta 
zwrotem kosntdw. Nie ode­
brany do 3 dni nwatanj be- 
dzia za włam  Węgrzjnow- 
Bka, Rzezahnana 15, XI pr.

m
m
m
m
m
m
• i

Mamy zaszczyt podać do wiadomości S z a n o w n e ] K li je n te li ,
że dla ułatwienia stosunków handlowych i bezpośredniego kontaktu z na­
szymi odbiorcami, z dniem 1-go sierpnia 1926 roku otwieramy 
w  P o z n a n ia , p rz y  nl. św . M a rc in a  66/67 Telefon nr. 16-61

W Ł A S N E  B I U R O  —
do którego uprzejmie prosimy od powyższej daty kierować łask, zlecenia. 

Polecając sią nadal łask. wzglądom, pozostajemy

,  p o w a l a n i e m  Z l I j M Y  S l ) I V 8y  W  F O l S C t  I .  I Ł  t -

Nawiązując do powyższego ogłoszenia

^ Z a k ła d ó w  8© łvay w  P o ls ce  ^
niniejszem uprzejmie koinnnikujemj, iż z dniem 1 sierpnia 1926 r. wszel­
kie zamówienia kierować należy bezpośrednio do własnego binra Zakła­
dów przy ulicy św. Marcina 66/67 Telefon nr. 16-51.

B A N K  K W IL E C K I P O T O C K I i S - K A
S -k a  A k e . w  P o z n a n iu

/KURSA BUCH ALT ERY J BI E
j Zygmunta Lipowskiego w Grudziądzu, ul. Lipowa 33

Kurs Nauk półroczny ewtl. kwartalny.
•  “   "r_l 1' 1    ..... . -  .
J P rzedm ioty ; księgowość pojedyn. i podwójna z bilansami, koreaoon- 
J dencja handl., arytymetyua handl., naukę o handlu, oraz za dopłatą 
I wjuczeme pisania na maszynach różnych systemów i stenografia. — 
I Kończący kurs* po złożanin egzaminów otraym. świad. Opłata za cały 
*. kurę nank zł 150.- Początek wykład.15. 9. r. b. Zapisy na kursa 1. 8, r. b.

7965
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PAMIĘTAJCIE!
ż e  n a j t a n i e j  i n a j l e p i e j  
k u p u j e  s i ą  m a t e r j a ł y  p i ­
ś m ie n n e ,  in s t r .  m u s y c a m s  i 
p r a y b o r y .  k s i ę g i  h a n d l o w e ,  
p o d r ę c z n ik i  s a k o l n e  itd . u

Władysława fulerskiego
Grudziądz, ul. P ań sk i 19.

3  Tamie wykonuje się druki pieczątki, bloki kasowe 
§  itd., po przystępnych cenach, spiesznie i gustownie

I B

■B

isainniimMnmmiimimnirniimfinnnmnnmimmmiinmmiia

^  st. czep em
C’ I ^ W  Grudziądz. Sienkiewicza 7, tel. 315.

Skład broni i amunicji
poleca na aezoD polowania broń myśliw­
ską jak: Sauer & S o h n -S u h l, Manu­
faktur Gryff, Augustę Francotte, Fa- 
brlk National, Bayard-PIper i inno po 

cenach nader korzystnych. 
I M o b n i i a  do wszelkich gatunków 
i  N M .U  G J  C  broni stale na składzie.
Uanrauifl hrnni f echowo i sumiennie we 
lta|łiawa UIUIII Wł asnym warziitacie.

W y p y c h a n ie  p ta k ó w .

£ T
Nauczyciel nmzjki
kawaler), absolwent kon- 
serwatorjum, z kilkuletnią 
praktyką, przyjmie posadę 
od z a l u b  później, naj­
chętniej w gimnazjum, in­
ternacie, lub podobn>m sa- 
hładzi* wjohow&wouym. — 

Łaskawe zgłosa. do Glosa 
PomorsKiego pod nr. 7A49pm

Przemysł i Handel
ogłasza tylko

w Stosie Pomorskim
M h f i f c a w t a

H le s z k a n ia  
4 — 5 pokojowego
poszukuję zaraz wprost
od gespod. Dzierżawę 
płacę z *  pół roku z góry.
Chełm ińska 1, sk ład  cukierków

umebl z eałem 
utrzym. do wy­

najęcia Groblown 40

2 pokoje
kuchni do wynajęcia—  
Szymańska -  uliaa Ko- 
ściusck: nr. 12, I  piętro

Pokój umebl-
de wynajęcia Borowski, 
ul. Kościuszki 26, I I  P-

Guslowoiembljokdj
do wynajęcia Trunko­
wa nr. 16, II  piętro

Pnlni  dlł leP*8, p.anaI lift U J do wynajęcia 
PI. 23 Stycznia 9,111 pr.

Pokój dla 1— 2 panćf
do wynsjęcia 7942 
PI. 23 Stycznia 9,111 p.

Kuchmistrz
obejmie posadę lub ku- 
ehnię na własa> racnu- 
nek. Prowadzi kuchnię

Solsko - francuską. Zgł 
o Głosu P. nr. 7956pm

Potrzebne natychmiast
młodsza sita męska

obeznana z korespood. 
polską i niemiecką, bu­
chalterią oraz pisząca 
na maszynie. Zgł. z wa- 
rusk. i odpsami świad. 
do Głosu P. nr. 7974pm

Młoda dziewczyna
znająca się aa każdej 
pracy w gssp., sumien­
na i prae., poszuk. zaję­
cia w mieóeie lub na 
wsi w dobr. oby w. domu. 
Zgł. do Głosu P. nr. 7432

Poszukuję natychmiast 
samodzielną

k u c h a r k ę
która równocześnie 

przejmie wszelkie prace 
domowe (7487

J. PoHtiowska, Toruńska 4

Uczciwa dziewczyna
ze wsi może się zgiosić 
Koszarowa 24, paiter

R ć i n e

W odpowiedzi
właśfca. 4orau p.Loetfel 
bein przy uL Wybtckie- 
ge 23 mema prawa pu­
blik. żadnych ostrzeżeń 
co do wynajętych lokali 
gdyż lesteśosr w p.oce-, 
sie i całą sprat^PtOŁStrzy- 

D W r.yn -gnie sąd. 
sk i, Wybickie 23.

Ostrzegła
przed odnajęciom H u e  
■ ■ k a n ia  w  moim do­
mu ul. S t a r a  9 4  bet 
mojego pozwoioństwa.

Adminislralor dom,
H sią żk o w o M

każd. rodzaju wyuczam 
grunt, w krótkim czasie. 
Warunki dogodne. Adr. 
Kilińskiego 6, I  lewo.

fiffrifl nadar** Się »po- UUtiG eobność dla pa- 
njenki wyuczenia się 
pisania na maszynie? 
Adres: Słowackiego 4, 
I  piętro prawo |797]

Poszokujemy mujętkftw
w każde) wielk. także 
domy w mieście ZgL 
z dokł. opisom  i podań, 
ceny upr. się do biura 
pośredn. W .  J a n ic k i  
i  S  k a , G r a d z i ą a i  
Kwiatowa 12 (7987

Hotel Sanssouci

S K Ł A D
do wy na), z urzadz. na- 
dającem się na rzeź di­
et w o lnb inne przedsię­
biorstwo — Plac 23-gc 
Stycania nr. 23. |7982

Smsczne obiady’
poleca b e b a lz ,  Sien­
kiewicza nr. 16, 11 ptr.

Panie* ©bele 
o piękny b i a n ł

rne piękne ciało, nie-
cha] ażywają Sanator, 
Jake eodzienne pożywie­
nia. Nie otrzymacie na 
miejaen, ciszcie de: Sa­
nator Bydgozio* 9, a 
otrzymacie próbę i opis
darmo. (7124

prsyjs&o netenie. z gimn, 
i na pens j e b dobrem u« 
wrymeniem i opiesą. Zgł,; 
Lipowa 88, I I  piętko lewo

1— 8 b a rd z o  £
umebl. pok
z balkon., osobn. w 
ewtl. z uźyw.kncb 
wynzjęc. Ogl, od
Kilińskiego a, I  p:

^



Przetarg owocowy.
W y d z i e r ż a w i e n i e  d n e w  o w e e o -  

w yc fa  n a  s i o i M h  p o w ia t e w y e b  w  G ra -
its iądE ia  odbędzie się w  publiczce; licytacji 
d n  a  31 l i p o ,  o godz. 11-taj przad poluda. 
w  biurie P o w ia t o w e g o  U r z ę d u  D r o g o ­
w e g o  pokój 13 dom Starostwa w  Grudziądzu, 
najwięcej dającemu za gotówkę, płatną w  dniu 
licytacji. [7471

O w o c e  o g lą d a ć  m ożna na niżej w y m ie m o o . s z o s a c h :
1. Turznice— Dębiniec— Wiewiórki,
2. Gruta—Saluo.
3. Łasi a—Bogdanki,
4. Szodowo—Święte,
B. Wydrzuo— Szynwald,
6. W ydrżno—Nogat.
7. Radzyń—Radzyń winś,
8. Badzyn— Jabłonowo.
9. Rywałd—Linowo—Lisnowo,

10. Św ecie— Buchwald.
Za jakość, ilość i zbiór owoców Wydział Po­

wiatowy nie odpowiada, WBranki dzierżawy 
ogłosi się w  dniu lizytacji.

B n d o w n ie s y  P o w ia to w y .

Szan. P  T. kupcom miaata i  okolicy do wia- j 
domości, iź uruekumiłem priy  ul. 7453 !

T o ru ń sk ie ] 18 (Drukarnia)

Wytwórnię torebek 
papierowych.

Wykonuje się wszelkiogo rodzaju torebki J a k :

piekarskie, aptekarskie, kalonjalne ilp.
Specjalność; konfekcyjne, do kawy z  podśasewkąo 

cnkierkóir 1 do wypłat z nadrukiem 1 bez. 
Precyzyjne wykonanie! Ceny umiarkowane! !

Polecając się łaBkawym względom P. T. kupcom 
: W ł. Kaszow sk i.

f
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Wyścigi Motocyklowe
748i o mistrzostwo Pomorza
odbędą się ju ti*0  W  n ie d z ie lę  od godziny 
3 popołudn. na szosie D lSSO Cin— W e łC Z —  
Z a k u r z e w o — $ftokre (18 okrążeń 180 km)

Start—bufet — trybuna Górą Dusocińską

O m n ib u sy  k u rso w ać  będą na miejsce 
wyścigów od godz. 2-iej popołudniu od ostat­
niego przystanku tramwajowego w  M. Tarpnie

w wielkim wyborze. 
Kolekcje na żądanie 

odwrotnie.T A P E T Y
Stałem * Spasa i Ghoiniki kokosom

Ceratę H3» stuły I wózki dziecięce
w najrozmaitsrych kolorach i deseniach. 73 lO

Wszelkie farby , laki, pędzle ,
poleca po p r z y s t ę p ny c h  cenac

pokosty, k le j I terpentyną
h tylko pierwszorzędne; jakości

P. Marschi©r, Grudziądz p*-.2? stycznia is
Telefon nr. 517.

Niniejszem podaję Szaa. Publiczności do 
łaskawa; wiadomości, źa z dniom 1. V II, 26 
otworzyłam p r z y  n i. V e n c k ie g o  21 własny

W A R S Z T A T  
BEDNARSKI.
Wykonuję wszelką pracę w  

zakres bednarstwa wchodzącą, jakoteż nowe 
zamówienia i reperacje. Specjalnie polocam się 
fabrykom kapusty i ogórków, g o r z e l n i o m,  
octowniom, rafiner] om, destylacjom itd.

Nadmieniam, żę jestem pierwszym Dedna- 
rzem-Polakiem w  Grudziądzu, ora* okolicy 
i proszę o łaskawe poparcie mnie, udzielając 
zamówień. Na składzie posiadam już pewną 
ilość pracy białej i dębowej. Ceny najniższe, 
obsługa rzitelna 1 —  Proszę się przekonać!

Z  poważaniem

Karol Skurzyriski
Grudziądz, ul. Toruńska 33.
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G rud ziąd zk ie  Labo ratoriu m  d e n t is ifc z n o  -  le cn n iczn e
7 F D V  attaczD« w  piorwsEorządoi. wyko- 

* naniu Plac 33 Stycznia 33, III
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Hotel D w o rc o w y
Gościom, zwiedzającym _ cyrk, zwra­

cam uwagę na znajdująoy się w pobliżu

hotel i restaurację z cienistym ogrodem!
Pierwszorz. potrawy oraz dobra napole 
przy skorej obsłudze i solidnych cenach.

Z a j a z d  dla powózsk i samochodów 
stoją Saan. gośoiom do dyspozycji. 
Telefon 65. J ,  S e u j.rn u o w a

H fd lit SsflińiM
G R U D Z I Ą D Z

I-szy  skład ulica M lekiew leza nr. 24 —  Tele fon  nr. 3
I I - g l  skład ulica J, W yb ick iego  nr. 7 — Tele fon  nr. 8

p o le c a  bardzo K o rzystn ie

W Ę G I E Ł
P A P Ę

S J S Ł O Ł i Ę

Ł K F K I K

e M M M T M W

W  A  F M ©
Wszelkie materjały budowlane i rolnicze
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Wózki dziecięce 
^Łóżka żelazne

oras najro»naitsxe artykuły weho- 
diąee w zakres b r a n ż y  ż e l a z a

P o le c a m

PŁACHTY ŻNIWNE
rozmaitych rozmiarów,

plany nieprzemakalne, werki, szpagaty
przy natychmiastowej dostawie. (7472

w K  O  U T O P I E "  M y t % 0 8 z © z 3

biuro ulica Gdańska 159, I I .
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otto m m
s  FA BR YK A  MEBLI i
G rudziądz, S ien k iew icza  16

poleca po cenach b. przystępnych
P O K O J E  J A D A L N E ,  

*  M Ę S K IE ,  S Y P I A L K I ,
S M EBLE POJEDYNCZO

P O Ń C Z O C H Y
jedwabne, file d’ecosse, jedwabne i florowe, bawełniane,

*  QSf5rw* fegb i m^skie i dziecięce poleca w dużym 
»  W a f l i  J łC lM  wyborze po cenach p rzy s tę p n y c h

Pomorska Fabryka Pończoch
C r u d s ią d s ,  nlica Groblowa (Plac Kąpielowy) Telefon 284

S p rze d a ż d e ta lic zn a  ró w n ie ż  w  s k le p ie  „ S P O R T "  P la c  23-g o  S ty c zn ia

009099990999999099990099990999 1 Największy w Polsce skład futer i konfekcji futrzanej

_  . $ kabmuzyh - Warszawa • Miodowa 20
747o telefony nr. 61-45 37-36

prosi nprzejm. Sz. Klijentslę o zwiedz, swego bogato saopatrz. magazynu.

M O D E I L . E  1 9 2 7  r .
Przyjmuje się wszelkie roboty wchodzące w  zakres kuśnier­
stwa. Wykonanie pierwszorzędne. —  Ceny konkurencyjne.

TTXR T A f i  A • Prosimy dokładnie zapamiętać adres:
U  ¥V A H A .  S . K A B I A 2 ¥ S -  M io d o w a  n r .  30

I l lo t o r  elekfr.
25 PS., 220/380 Volt, gruntownie odreperowany, 
na życzenie z odpowiednią młocarnią, ma

k o r z y s t n i e  d o  o d d a n i a

R o d a n u  &  S te s s le r
j,Bó J i a l - s r y l Ł i i  o.isisb

Gdańsk — Grudziądz. Telefon 495

l 1Restauracja i Utiwlh bflhdd Dwór
codziennie k o n c e r t  znakomitej orkiestry 
p. Krajewskiego. Przy fortepianie p. Kuleckt jję 

W  c zas i e  k o n c e r t u  c e n y  n i e  podwy ż s z one

Zawiadamia Żłobiona z falcem

a
Kerpiówka

się zaioteresowaaych, że 
z a w o d o w y  k u r s
kroju i szycia krawiec- 
ozyzny oraz b i e l i z ny  
darnsk. i męsk. rozpocz­
nie się 1-go września. 
Zapisy od 10—4 popoł. 
L ip iń s k a ,  Nadgorua 
ar. 33 , I I  p. 17848

Pizr. zoijędną
asfaltową

PflFĘ fajjgj
Smołę dachową 

Lennik 
Wapno 

Cement 
Dachówkę

i  in ne m a te r ja ły  b u d o ­
wlane polec* po « -  

naci konkurencyjny cŁ
F a b r y k a

TEKTUR B8CH0WYCH
W. Katowski I fi.ko 

X. z e. p. C trnn jnuM ts 
B.aro. Ogrodowa Z3 

Tsteion SS8
T e le g ra m y , .Katodach* 

Fabr., Tu m . Droga,

S M A L E C
t Śledzie 
1 Domieszka do kawy 

prawdziwa Franka I 
Konserwy rybne I 
Czekolada SarottlJ 
MycUo do pran ia  

i toatetow e 
Esencja octowa 
Cukierki 
Zapałki
Urbln 1 Dobrolln | 
oraz wszelkie inne j 
tow ary  kolonj.
ponąjt&óssych cenacb 
hurtówn. dzieruiyob. 

poleca

a.Łuftner&Co!
Kościuszki 34 

Telefon 397 7140B

P X E S C 3 t X
plamy., wynraty,

Sem  B e n e g a m g
%n*ny i wypróbowani 
Środek do odświeżania 
i wydelikacenia c«xy.

B e s e g n i a a ^ * :
tłu is o zo n n , jako ko- 
nieonny d o d a te k  do 
kremu tej ie  na*wy tum* 
wa piegi i plamy na 

twardy i  na ciele.

/'.aą. Jar, Slemel apiekan
Główny Bhtadiwytw.:

fipteKa pad i&ltęsiziem
Grudziądz, Rynek 20

(5»WNIEJ MAX FA1£H i 5KA)
fw GRUDZIĄDZU

r CEGIELNIA MECHANICZNA
KAH ty . .DACHÓWEK.

ROCZNA PRODUKCJAI
15 000 000 SZTUK1

Rzymska
Xfakami

Dachówki palone naturalno czerwonego koloru, odpory 
tia wszelkie wpływy atmosferyczne, wiekowej trwałoś 

Złotemi medalami wielokrotnie premjowane.

Hoiendtrka 
z falcami

Baczność!
Fokgrafjt 

p a s z p o r t o w e

w pół godzinie [6980

Zakład lołoiraliczstf,
3-go Maja nr. 10

f Tanie źródło
zakupu wszelkiego

ohuwia
W.Rais, M ska ir.1 2

iM erw ow i, sefe®- 
p z a l i j  e ie r p a a ą e y
na bezisauość brak aił 
i energji, niechaj oży­
wają Saaator, a pozbędą 
się ws*elSich dolegli­
wości i będą się esoli 
jak odrodsem. Nie otrzy­
macie w wasiei aptece, 
piszcie do: Saaator Bjd- 
goszc* 9. a otrzymacie 
darmo próbę i opis [7125

N asza  tegoroczna

W Y P R Z E D A Ż
S E Z O N O W A
rozpoczyna  s ię  2 5 -go  bm,

Cen? 25 da 4 0 %  zredakawane
Nasze bezwarunkowe naj­
niższe ceny konkurencyj­
ne wzbudzać będą podzi- 
wienia całego ogółu. —  
Uprasza się o wstrzymanie 
swego zakupu celem wy­
korzystania tej nadzwyczaj 
korzystnej okazji. —

Szmeehsl i R sz ier
To w. Akc.

Grudziąd?, J . ^ b i c k i e g o  2/4, te le fo n  160.
7485

D z i e l n y

dyrygent chóra i organista
(kawaler) z chlubnie ukończonen. konaerwa- 
torjum i kilkunastoletnią praktyką, p o iiK  
K u je  p o s a d y  w więksiem  mieście. W arun iij 
dobry chór i organy — sposobność do udaiel**, 
nia lekcji' muzyki. —  Zgłoszenia kierować dl 
Adm. Głosu Pomorskiego pod nr. 6983pm.

M M M

Mineralna
Woda Czerniewicka
Wyborna woda slstawa

Sol»nk» brom-Jodowa, doskona­
ły środek, ui ywaay p riy  ciarpie- 
niaeh żołądka, kiszek nerek, krta­
ni i  narządów oddeohowyah. [7359

Polecana

m in ia a iiite Ł  lekarzy
jl» o  n a b y c i *  w  c u k i e r n i a c h ,  
r«‘ *a. i-nc/acl* i  betelach, « r t s  

w D og e r jl pod  „Orłem", ul, Toru ńska  
w gjtłaai. kol. B. Wasilewski, ul.Toruńska 

, „ W .  Rlstau osat. ul. Pańska
,  „ ,  J. flo w ro ń sk l. K o ssa ro ira

Zdrój Czerniewice
Składnica w  Grudziądzu 
K a z im ie r *  P r e i s *

ulica Mickiewicza 16 — telefon 742

o « ! in P W iv a p « 9 w w iP 8 iiV ’t

K A W A .
surowa orda: codzlen. świeżo palona
7341 t a k ż e  warelkie

TOWARY KOLONIALNE
p o  cenach kokurencyjnych
dla odsprzedających p o l e c a

Hurtownia kolonialna

13
G. m. b. H.

Gdańsk AltstSdt.'Graben nr. 102


